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A n n a  K u l c z y k

Z DZIEJÓW PARAFII ŚW. BARTŁOMIEJA
W GLIWICACH-SZOBISZOWICACH W LATACH 1911-1939

Dzieje parafii przed 1911 rokiem

Szobiszowice stały się siedzibą parafii już w XIII wieku, najprawdopodobniej 
w ostatniej jego ćwierci�. Wieś ta pojawia się w źródłach już w 1276 r., w dokumencie 
z 15 czerwca. Na mocy tego dokumentu przyszły kościół otrzymał jeden łan ziemi. 
Kolejnym dokumentem dającym istotne informacje na temat parafii jest dokument 
z 17 września 1297 r., sporządzony przez kapelana Wańkę, pierwszego proboszcza 
Szobiszowic. Kościół musiał więc powstać w latach 1276-1297, skoro w 1297 r. działał 
już szobiszowicki proboszcz. Warto wspomnieć, że w dniach od 23 maja do 30 czerw-
ca 1973 roku przeprowadzone zostały archeologiczne badania sondażowe w tymże 
kościele, odsłonięte fundamenty nie pozwoliły jednak na dokładne sprecyzowanie 
czasu jego powstania. Można było jedynie datować obiekt ogólnie na okres średnio-
wieczny�.

Istnienie parafii w Szobiszowicach zostało potwierdzone dopiero w roku 1447, kie-
dy to wymienił ją kolektor papieski Mikołaj Wolff w sprawozdaniu wizytacyjnym. 
Podany przez niego wykaz parafii obejmuje łącznie 21 miejscowości, są to: Bojków, 
Brzezinka, Bujaków, Chudów, Gierałtowice, Gliwice, Knurów, Kozłów, Łabędy, Or-
nontowice, Ostropa, Pilchowice, Przyszowice, Rachowice, Sierakowice, Smolnica, 
Szobiszowice, Sośnicowice, Stanica, Zabrze, Żernica�.

Parafia ta należała do archiprezbiteratu gliwickiego, położonego na terenie archi-
diakonatu opolskiego. Była to jedna z większych parafii w regionie, jej terytorium 
sięgało od lasu łabędzkiego przez późniejszą ulicę Jagiellońską, starą hutę, aż po ul. 
Chorzowską, poza kościół Św. Rodziny i Zamek Leśny�.

Mimo że w Gliwicach od lat 20. XVI w. były obecne prądy reformacyjne, nic nie 
wiadomo o tym, żeby reformacja znalazła jakikolwiek oddźwięk w Szobiszowicach �. 
Poważne zwycięstwo osiągnęli protestanci jedynie w Szałszy�.

W okresie trwających jeszcze sporów religijnych w XVII wieku rozwinęli na Śląsku 
swą działalność jezuici, którzy przyszli też z pomocą parafii w Szobiszowicach, płacąc 
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pewne sumy na jej utrzymanie�. Z inicjatywy jednego z nich zbudowano nie istniejącą 
już kaplicę św. Urbana zlokalizowaną pomiędzy kościołem parafialnym a miastem, 
w której regularnie odprawiano msze św.�. Można przypuszczać, że jej budowniczym 
był Mikołaj Młynarski (1658-1676) pełniący w tym czasie funkcję proboszcza parafii�.

Do odbudowy i umocnienia Kościoła katolickiego na ziemi gliwickiej w dużym 
stopniu przyczyniła się szybka percepcja na Śląsku ustaw reformacyjnych soboru try-
denckiego (1545-1563), oraz idąca za nimi świadoma działalność Kościoła10. Ideą prze-
wodnią uchwał soborowych było przywrócenie Kościołowi wewnętrznego porządku 
i zwartości, a co za tym idzie, wyprowadzenie go z chaosu spowodowanego wystąpie-
niami reformatorów. Dokładniej zostały zatem określone podstawowe prawdy wiary, 
scentralizowano zarządzanie Kościołem, zostały wydane zarządzenia odnośnie ujed-
nolicenia całego przygotowania kandydatów do kapłaństwa, postarano się również 
o ujednolicenie i ożywienie liturgii. W celu sprawniejszego wprowadzenia w życie 
nowych przepisów, a także, by zapoznać się dokładniej ze stanem spraw kościelnych 
i życiem religijnym na biskupów został nałożony obowiązek wizytowania podległych 
im diecezji. Wizytacje miały dać obraz życia religijnego i równocześnie były okazją 
do zorientowania się w najważniejszych problemach poszczególnych parafii11. Z prze-
prowadzonych wizytacji sporządzano następnie pisemne sprawozdania.

Jak wynika z protokołu wizytacyjnego z 1679 roku, kościół pw. św. Bartłomie-
ja w Szobiszowicach zbudowany był z kamienia, miał 32 łokcie długości (po 1565 r. 
łokieć krakowski wynosił 58,6 cm12) i 18 szerokości. Posiadał on 5 okien oraz jedne 
drzwi, dach kryty był gontami. Część kościoła, w której znajdował się ołtarz główny 
była sklepiona, zaś nawa posiadała drewniany sufit. Ściany i sufit były pomalowane, 
podłoga wyłożona cegłami, a ławki uporządkowane. W przybudówce znajdowały się 
organy. Podkreślono, że wszędzie w kościele panowała czystość. Zakrystia, podob-
nie jak wieża była murowana13. W wieży tej znajdowały się trzy dzwony, czwarty 
zaś w wieżyczce kościoła. Dzwon ufundowany przez gminę w 1526 roku miał 86 cm 
średnicy i nosił napis „Jhesus Nasaremus rex iudeorum Lucis. Johannes. m. 1526” (Je-
zus z Nazaretu król żydowski. Łukasz Jan. W roku 1526)14. Kolejny dzwon, o średnicy 
103 cm, został odlany w 1554 roku, nosił on napis „Jesus Nasaremus rex iudeorum 
miserere nostri. Anno Domini 1554” (Jezu Nazareński królu żydowski zmiłuj się nad 
nami. Roku Pańskiego 1554). Ołtarze były pokryte rzeźbami i malowidłami przedsta-
wiającymi Dziewicę Maryję i apostołów. W tym czasie kościół posiadał cztery ołtarze, 

�	 J. KRAWIEC, Dzieje parafii św. Bartłomieja w Gliwicach od roku 1911, Praca dyplomowa napisana pod kier. ks. dr. 
Józefa Krętosza, Katowice 1984, s. 7, maszynopis w zbiorach autora.

�	 Tamże.
�	 Tamże.
10	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 57.
11	 J. KOPIEC, Sprawy wyznaniowe, (w:) Historia Gliwic pod red. J. DRABINY, Gliwice 1995, s. 150.
12	 J. SZYMAŃSKI, Nauki Pomocnicze Historii, Warszawa 2002, s. 162-163.
13	�������  �������J. CHRZĄSZCZ, Beiträge zur Geschichte der Pfarreien im Archipresbyterat Gleiwitz, (w:) „Oberschlesien”, Jhg. 1. 1903-

1904, ����������� s. 689-690.
14	 Tamże, s. 683; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 22.
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główny ołtarz poświęcony był św. Bartłomiejowi, boczny po stronie ewangelii Matce 
Boskiej Bolesnej, a ołtarz po stronie epistoły – św. Mikołajowi. Czwarty ołtarz poświę-
cony był Matce Boskiej Częstochowskiej15. Tabernakulum znajdujące się na ołtarzu 
głównym było rzeźbione, pomalowane i złocone. Kamienna chrzcielnica miała kształt 
kielicha z miedzianą misą. W kościele znajdowało się sporo cennego wyposażenia, 
m.in. monstrancja warta 325 talarów, dwa srebrne kielichy, srebrny krzyż, dwanaście 
sztandarów itp.16. Konfesjonał pojawił się dopiero w 1697 roku17. Wizytatorzy zwra-
cali również uwagę na plebanie; ta znajdująca się w Szobiszowicach była drewniana, 
składała się z dwóch izb i była „dostatecznie wygodna” 18. Obok plebanii stały dwie 
stajnie i dwie stodoły19.

Wizytatorzy zwracali również baczną uwagę na duchowieństwo, jego poziom mo-
ralny i intelektualny oraz na jego walory i kulturę osobistą. Ksiądz Walenty Wizgala, 
w latach 1677-1704 proboszcz szobiszowicki, był „dostatecznie uczony”, oraz odzna-
czał się osobistą pobożnością i czystością obyczajów20. Jego następca natomiast, ks. Jan 
Molitor (1704-1729), zawsze chodził w stroju duchownym. Kazania głoszono zapew-
ne jedynie w języku polskim21.

Wizytatorzy poświęcali szczególną uwagę niedzielnej Mszy św. W Szobiszowi-
cach Msze św. odprawiano na przemian w jedną niedzielę w kościele parafialnym, 
a w drugą w filialnym (tj. w Szałszy). W święta Mszę świętą celebrowano natomiast 
w kościele parafialnym22. Na przełomie XVII i XVIII w. nie wszyscy prezbiterzy od-
prawiali codziennie Mszę świętą; z protokołu wizytacyjnego z 1719 r. dowiaduje-
my się, że proboszcz szobiszowicki, podobnie jak gliwicki i bujakowski odprawiali 
ją codziennie23. Z tego samego protokołu pochodzi szczegółowy opis innych prak-
tyk liturgicznych, ze szczególnym uwzględnieniem kultu Najświętszego Sakramen-
tu24. We wszystkich parafiach odbywały się wówczas procesje Bożego Ciała, w cza-
sie których używano baldachimu oraz monstrancji, a kapłan ubrany był w ornat, 
lub pluwiał i welon (w Szobiszowicach proboszcz używał fioletowego welonu)25. 
W Wielkim Tygodniu urządzano Boży Grób, w którym w monstrancji wystawiano 
Najświętszy Sakrament, obok tabernakulum znajdowała się wieczna lampka (stale 
płonęła ona tylko w Gliwicach, w większości wiejskich kościołów zapalano ją tylko 
w czasie nabożeństw niedzielnych i świątecznych)26. Nakazu poświęcania wody 
i dokonywania aspersji przestrzegał natomiast tylko proboszcz szobiszowicki27. 
15	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 65-68; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 22.
16	�������  ������������������������    J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 690.
17	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 75.
18	�������  �������������������������    J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 691. 
19	 Tamże.
20	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 363; J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 691.
21	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 364.
22	 Tamże, s. 103-104; J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 692.
23	 H. GERLIC, Kościół katolicki…, s. 106.
24	 Tamże.
25	 Tamże, s. 107.
26	 Tamże.
27	 Tamże.
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We wszystkich parafiach archiprezbiteratu gliwickiego święcono popiół, palmy, zio-
ła i świece; wszędzie też (za wyjątkiem Łabęd) odbywały się z okazji dni krzyżowych 
procesje błagalne, proboszczowie ogłaszali też przypadające posty, święta i wigilie28. 
Wyrazem pobożności były również Msze św. fundacyjne, które w 1719 roku posia-
dały już prawie wszystkie parafie obsługiwane przez kler diecezjalny29. Prowadzone 
były również księgi metrykalne chrztów, zmarłych i małżeństw; protokół z 1697 roku 
podaje, że 25 sierpnia 1683 roku ochrzczono tu w czasie przejazdu wojsk polskich pod 
przywództwem Jana III Sobieskiego syna żołnierza Sebastiana Jaskierskiego i Kata-
rzyny, urodzonego w tym dniu w Szobiszowicach nadając mu imię Bartłomiej. Jego 
ojcem chrzestnym był nauczyciel i organista, Adam Młynarski30.

Wizytacje zwracają także uwagę na panujące w poszczególnych parafiach nie-
dociągnięcia i słabości; proboszczowi parafii w Szobiszowicach wizytator nakazał, 
aby naprawił dach na kościele i wieży, odbudował znajdującą się w ruinie plebanię, 
w miejsce miedzianej misy chrzcielnej miał dać cynową, zakazał też przyjmowania 
czegokolwiek za odwiedziny u chorych, nakazał też dokładnie prowadzić księgi koś-
cielne i zapisywać bez reszty wszelkie dochody, oraz dowiedzieć się, w jakiej wierze 
wychowywana jest córka szlachcica von Holly, która została wysłana do swych pro-
testanckich krewnych w Brzegu i złożyć na ten temat raport do władz biskupich31. Po-
lecił też w miejsce młodych i zaniedbujących zbieranie ofiar oraz trwoniących jałmuż-
nę witryków powołać nowych, jak również nakazał gliwickim kolatorom zbadanie 
sprawy parafianina, który został oskarżony o zamordowanie swej pierwszej żony32. 
Protokół wspomina też, że parafia liczyła 600 osób i wszyscy oprócz pięciu osób byli 
katolikami, a w kościele kobiety siedziały w osobnych ławkach niż mężczyźni33.

W latach 1823-1847 ilość parafian zwiększyła się o 1/3 (w 1827 r. było ok. 2000 wier-
nych), tak że stary kościół nie mógł ich już pomieścić34. Do parafii w 1855 r. należały 
Szobiszowice Miejskie, Żerniki, Szałsza (za wyjątkiem Nowego Dworu), folwark Sta-
ry Dwór oraz kolonia Nowa Wieś leżąca pomiędzy Gliwicami a Szobiszowicami35.

Wprowadzony w 1871 r. przez kanclerza Bismarcka Kulturkampf znalazł swoje od-
bicie również w Szobiszowicach. W 1872 r. tutejszy proboszcz, Antoni Ledwoch razem 
z księdzem Bennerthem z Toszka został aresztowany i skazany na miesiąc więzienia 
za rozpowszechnianie książki Konrada de Bolandena pt. „Stary Bóg żyje”, w której 
treść skierowana była przeciw walce wypowiedzianej Kościołowi w ramach Kultur-
kampfu. Po odbyciu kary ks. Ledwoch został odprowadzony do wsi w asyście proce-
sji w liczbie ponad 3000 osób niosących flagi i śpiewających radosne pieśni36. Szobi-

28	 Tamże, s. 108.
29	 Tamże, s. 111.
30	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 22-23; J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 692-693.
31	 H. GERLIC, Kościół katolicki..., s. 116; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 22; J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 746-747.
32	 H. GERLIC, Kościół katolicki..., s. 123.
33	�������  ���������������������������������������������������������          J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 744-745; J. �������������������������    SCHMIDT, dz. cyt., s. 22.
34	 J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 761; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 23.
35	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 23.
36	�������  ������J. CHRZĄSZCZ, dz. cyt., s. 766.
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szowice należały wówczas do dekanatu gliwickiego, który z kolei należał do diecezji 
wrocławskiej, administracyjnie natomiast podlegały opolskiej rejencji37. Górny Śląsk 
znalazł się w rejencji opolskiej po dokonanym w 1816 r. podziale prowincji śląskiej 
na rejencje38. W związku z rozwojem przemysłowym i ludnościowym rejencji opol-
skiej w II połowie XIX w. władze pruskie dokonywały jedynie wewnętrznych zmian 
w ramach granic administracyjnych Górnego Śląska39. Na podstawie ustawy o organi-
zacji powiatowej z 13 grudnia 1872 r. stanowiącej, że miasta powiatowe liczące ponad 
25 tysięcy mieszkańców będą mogły tworzyć wydzielone jednostki administracyjne, 
powołano w rejencji 7 powiatów: Bytom, Gliwice, Królewską Hutę, Katowice, Opole, 
Racibórz oraz Nysę40. Stworzony w 1897 r. powiat miejski w Gliwicach liczył 2 792 
ha41. Diecezja wrocławska obejmowała wówczas tereny od Mysłowic aż poza Berlin 
i była podzielona na tzw. komisariaty, których było kilkanaście; dekanat gliwicki pod-
legał komisariatowi książęco-biskupiemu w Raciborzu42. Dziekanem ówczesnego de-
kanatu gliwickiego, a jednocześnie książęco-biskupim komisarzem komisariatu raci-
borskiego był proboszcz parafii Wszystkich Świętych w Gliwicach, ks. Józef Kühn43.

Należałoby wspomnieć również o księżach pełniących w XIX w. funkcję proboszcza 
w omawianej parafii. Byli to kolejno: Ignacy Mosqvik (1785-1808), Jan Hoschek (1808-
1821), Józef Moroń (1821-1822), Antoni Ledwoch (1822-1847) administrował parafią 
od 1822 r., natomiast rok później został jej proboszczem, Józef Hieronim Lukaszczyk 
(1847), Fedor Wanjura ( 1847-1855), Ludwik Bolik (1855-1865), Ignacy Ledwoch (1865-
1866), Robert Karol Wincenty Mattern (1886-1895), Franciszek Ruhnau administrator 
(1895), Józef Stryczek (1896-1919)44.

Budowa kościoła parafialnego pw. św. Bartłomieja

Szobiszowice zostały przyłączone do Gliwic 1 kwietnia 1897 r. Tym samym w ob-
rębie miasta znalazły się dwie parafie rzymsko-katolickie: Wszystkich Świętych i św. 
Bartłomieja. Liczebność parafian w tej ostatniej była jednak tak duża, że już od czasów 
urzędowania ks. Ledwocha odprawianie Mszy św. było prawie niemożliwe. Przy-
czyn takiego stanu rzeczy było kilka. Jako główną wymienić należy ekspansję prze-
mysłowo-gospodarczą. W drugiej połowie XIX w. swoje siedziby znalazły tu różnego 
rodzaju zakłady przemysłowe, m.in. Fabryka Drutu, Gwoździ, Łańcuchów i Lin He-
genscheidta, Fabryka Szkła Blumenreicha, walcownia cynku Kramsta, Fabryka Rur 

37	 J. BONCZOL, Stosunki wyznaniowe w latach 1871-1945, (w:) Historia Gliwic pod red. J. DRABINY, Gliwice 1995, 
s. 387.

38	 J. MYSZOR, Duszpasterstwo parafialne na Górnym Śląsku w latach 1821-1914, Katowice 1991, s. 7.
39	 D. SIERADZKA, Życie społeczno-polityczne, (w:) Historia Gliwic pod red. J. DRABINY, Gliwice 1995, s. 264.
40	 Tamże, s. 264-265.
41	 Tamże.
42	 J. BONCZOL, dz. cyt., s. 388.
43	 Tamże, s. 389.
44	 H. GERLIC, Proboszczowie parafii diecezjalnych terenu tzw. „wielkich” Gliwic, (w:) RMG, t. XV/1, Gliwice 2000, s. 366-

369.
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i Kotłów Breda. Kolejnym czynnikiem sprzyjającym dużemu wzrostowi ludności był 
szybki przyrost naturalny. Jego przyczyn należy szukać w fakcie, iż w okresie dłu-
gotrwałego pokoju nastąpiła pewna stabilizacja życia, która spowodowała ogromny 
wzrost liczby zawieranych małżeństw, nastąpiło też obniżenie przeciętnego wieku 
małżonków i w konsekwencji zwiększyła się znacznie dynamika przyrostu natural-
nego45. Po przyłączeniu Szobiszowic do Gliwic parafia św. Bartłomieja liczyła – łącz-
nie z Szałszą i Żernikami – ok. 17.000 wiernych46. W ciągu lat liczba zamieszkującej 
ją ludności wzrosła, i w 1910 roku wynosiła 23.484, z czego 22.104 było katolikami. 
Liczba ludności niekatolickiej wynosiła natomiast 1.38047. Gwałtownie rozrastająca 
się dzielnica domagała się większego kościoła; stary nie mieścił już wiernych, nawet 
w kilku mszach. Według orzeczenia okręgowego inspektora budowy Gaedke z 23 li-
stopada 1900 roku, w starym kościele było 693 miejsc (294 siedzących i 399 stojących), 
dla wiernych, których liczba stale się zwiększała. Ponadto inspektor uznał kościół 
za niebezpieczny stwierdzając, że grozi mu zawalenie. Jedynym wyjściem według 
niego miało być wybudowanie nowej, większej świątyni48. Podczas niedzielnych 
Mszy św. parafianie do tego stopnia wypełniali stary kościół i zakrystię, że ksiądz nie 
miał nawet wystarczająco dużo miejsca, aby ubrać szaty liturgiczne. Również orga-
nista miał problemy z dostaniem się na chór, a kiedy wreszcie mu się to udało, mógł 
mieć pewność, że przy organach, po obu jego stronach będzie siedziało jeszcze dwóch 
mężczyzn. Kazania nigdy nie były głoszone z ambony. Główną przyczyną takiego 
stanu rzeczy było to, że powietrze w górnych warstwach kościoła nie nadawało się 
do oddychania. Oprócz tego na stopniach prowadzących na ambonę z reguły siedzia-
ły dzieci, wskutek czego kaznodzieja nie miał jak się tam dostać. Tym samym zmu-
szony był do wygłaszania kazań stojąc przed ołtarzem. Stawał się przy tym obiektem 
kpin co poniektórych parafian, którzy żartowali, że proboszcz powinien wynająć so-
bie specjalne miejsce na ambonę. Również udzielanie Komunii św. nastręczało wielu 
problemów – w kościele dochodziło wówczas niemal do bójek, przepychanki nato-
miast były na porządku dziennym. To samo działo się przy wchodzeniu do kościoła 
i opuszczaniu go, zdarzały się liczne omdlenia i zasłabnięcia. Wielu parafian, szcze-
gólnie w podeszłym wieku lub chorych zaniedbywało niedzielne Msze św., podobnie 
czyniły dzieci, bojąc się, że zostaną uduszone w tłumie49. Parafianie nie mieszczący się 
w kościele uczestniczyli we Mszach św. i nabożeństwach stojąc przed nim, niezależ-
nie od pogody, a ich tłumy ciągnęły się aż na cmentarz. Wielu wiernych odwiedzało 
kościoły miejskie, nie byli tam jednak mile widziani, ponieważ zachowywali się po-
dobnie jak w swoim parafialnym kościele50.
45	 S. SALMONOWICZ, Prusy, dzieje państwa i społeczeństwa, Warszawa 1998, s. 284.
46	�������������������������������������������������������������������������������������������������������������               Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Der Bau der St. Bartholomaeus Kirche in Gleiwitz-Petersdorf (dalej PBwG 

– Gleiwitz-Petersdorf).
47	���������������������������������������������������������������������������������������������������������������              Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Akten der Katholischen Pfarrgemeinde St. Bartholomaeus in Gleiwitz, Archi-

presbyterat Gleiwitz betreffend: Kirchliche Statistik (dalej PBwG - Kirchliche Statistik).
48	 AP Katowice o. Gliwice, Akta m. Gliwic, sygn. 5048, k. 53-54.
49	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
50	 Tamże.
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W 1901 r. proboszcz Józef Stryczek zwrócił się do władz miasta o dofinansowanie 
budowy nowej świątyni. Większość parafii przy budowie kościoła liczyła głównie 
na ofiarność wiernych, gdyż był to najpewniejszy i najskuteczniejszy sposób realizacji 
celu. W celu uzyskania funduszy na budowę kościoła urządzano też zabawy, przed-
stawienia teatralne, odwoływano się do hojności bogatych mieszkańców parafii lub 
patrona, który był zobowiązany do pokrycia 2/3 kosztów budowy kościoła51. W 1904 
r. miasto uzgodniło z proboszczem problem patronatu oraz dotacji; obiecano wów-
czas dofinansować budowę w wysokości 1/6 kosztów. Rada miejska zatwierdziła 
plany budowy oraz wstępny kosztorys opiewający na sumę 375 000 marek, z której 
21 000 przeznaczono dla architekta; drugim opiekunem – patronem kościoła został 
hrabia Welczek52. Sumę wysokości 25 000 marek na budowę kościoła przekazał rów-
nież ordynariusz diecezji wrocławskiej, kardynał Jerzy Kopp. Rada parafialna wysłała 
też petycję z prośbą o dofinansowanie do cesarza Wilhelma II, która jednak została 
rozpatrzona odmownie. Ostatecznie koszt budowy kościoła wyniósł 640 000 marek. 
Kościół miał stanąć na parafialnej parceli przy ul. Bernardyńskiej, do której dokupio-
no działki od sąsiadów Janika i wdowy Rudy. Wielkość całej działki wyniosła 10 000 
m2, dokupione zostały 2 000 m2 53.

3 października 1907 r. wykopano pierwszy szpadel ziemi pod fundamenty nowego 
kościoła. Do zebranych na placu budowy przemówił proboszcz Stryczek, który poja-
wił się odziany w pluwiał i wykonał dwa pierwsze uderzenia łopatą, co uczynili też 
51	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 17.
52	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 24.
53	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.

1. 	 Procesja wokół starego kościoła pw. św. Bartłomieja przy ul. Toszeckiej w Gliwicach,  
	 19 III 1909 r.
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zebrani członkowie rady parafialnej 
oraz wielu parafian. Projekt kościoła 
wykonał znany wówczas architekt, 
Ludwik Schneider z Wrocławia, 
który był autorem projektów kościo-
łów w Opolu, Tarnowskich Górach, 
Rybniku, Starej Wsi, Maszkowicach 
czy Karłowicach.

Nadzór nad budową sprawował 
radca budowlany Paweł Hupka. 
Według nauczyciela miejscowej 
szkoły nr 10 (niemieckie X) Maxa 
Poloniusa, był to bardzo nerwowy 
człowiek, który nigdy nie wchodził 
na rusztowanie w celu nadzorowa-
nia pracowników. Nie doczekał on 
też końca budowy, gdyż w wyniku 
postępującej ciągle choroby nerwo-
wej znalazł się „wbrew swojej woli” 
w zakładzie dla psychicznie cho-
rych we Wrocławiu, gdzie zmarł 12 

kwietnia 1909 r. Po jego śmierci nadzór nad budową przejęli architekci: Wilk, a na-
stępnie Hans Schlicht z Wrocławia, którzy doprowadzili budowę do końca. Roboty 
budowlane prowadził mistrz murarski Fedor Wieczorek z Królewskiej Huty. Cegły 
potrzebne do budowy zostały dostarczone przez Jana Rygola zamieszkałego w Gliwi-
cach, który jako dawny mieszkaniec Szobiszowic chciał w ten sposób „okazać miłość 
do swojej wcześniejszej parafii”,54 a piasek przez niejakiego Dudka z Przyszówki koło 
Łabęd. Roboty dachowe prowadziła firma braci Buchwald z Królewskiej Huty; wią-
zania dachowe i belkowanie wieży, oraz wszystkie prace ciesielskie wykonał mistrz 
ciesielski Kozik z Koźla (z którym, nawiasem mówiąc „dobrze się pracowało i nie 
było problemów”55), natomiast roboty blacharskie – mistrz blacharski Józef Schindler 
z Gliwic56.

Kościół został zbudowany w stylu gotyckim z barokową wieżą. W pierwotnym za-
łożeniu miał on mieć dwie gotyckie wieże, projekt ten jednak odrzucono ze względu 
na zbyt wygórowaną cenę. Zasadniczym budulcem kościoła była klinkierowana cegła 
o podwyższonej wytrzymałości i glazurowanych wypalaniem powierzchniach ze-
wnętrznych. Wysokość kościoła w środku wynosiła 22 m, przy ołtarzu 18,75 m, dłu-
gość 76,5 m, szerokość 25,5 m, wielkość nawy poprzecznej wynosiła natomiast 36,5 m 
54	 Tamże.
55	 Tamże.
56	 Tamże.

 2.	 Jeden z projektów budowy nowego kościoła  
	 pw. św. Bartłomieja autorstwa Ludwika  
	 Schneidera, 1908 r.
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x 13,5 m. Wysokość kwadratowej u podstawy 12 x 12 m wieży wynosiła 92 m. Wieża 
ta wykonana została w części dolnej z kamienia granitowego, a w wyższych partiach 
z cegły, aż do przejścia murów w kopuły. Wewnątrz umieszczono schody umożliwia-
jące wejście na wysokość zegara wieżowego i galerii oraz schodnię drabinową docie-
rającą do ostatniej, najwyższej wieżyczki. Poniżej galerii obiegającej zegar kościelny 
rozmieszczono po cztery wąskie okna przykryte drewnianymi żaluzjami57. Kopuły 
wieży oparte zostały na drewnianej konstrukcji, kryte były natomiast blachą miedzia-
ną, której koszt wyniósł 50.000 marek. Należałoby wspomnieć, że podczas I wojny 
światowej, w 1917 roku miedziane pokrycia wieżyczek i rynien zostały skonfiskowane 
na cele wojenne. Z dostarczeniem miedzi z wieży głównej celowo zwlekano aż do za-
kończenia wojny, kiedy miedź nie była już potrzebna. Krzyż na wieży ma wysokość 
6 m i został on wykonany przez pracownię ślusarską Sonsalla z Królewskiej Huty58.

W wieży zostały też zawieszone cztery duże dzwony wykonane ze spiżu w lu-
dwisarni Schillinga z Apolda w Turyngii, mniejszy zaś znajdował się w sygnaturce. 
Dzwony te były napędzane elektrycznie, a cały mechanizm napędowy, podobnie jak 
belkowanie do zawieszenia dzwonów zostały dostarczone przez Śląskie Przedsiębior-
stwo Elektrotechniczne. Największy z nich ważył 8200 kg, drugi 4800 kg, trzeci 2500 
kg, a czwarty 1400 kg. Odpowiednio, miały dźwięki: b, des, f i g. W 1917 roku zostały 
one skonfiskowane na cele wojenne. Jako odszkodowanie za konfiskatę dzwonów, 
gmina otrzymała 60.000 marek. Kwota ta została wykorzystana na spłatę długów 
za budowę kościoła.
57	 J. KRAWIEC, Dzieje parafii św. Bartłomieja w Gliwicach od roku 1911, Praca dyplomowa napisana pod kier. ks. dr. 

Józefa Krętosza, Katowice 1984, s. 19, maszynopis w zbiorach autora.
58	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.

3. 	 Dzwony nowego kościoła pw. św. Bartłomieja w Gliwicach przed zawieszeniem, 1911 r.
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Po konfiskacie dzwonów, w parafii zapanowało ogólne rozgoryczenie. Wierzo-
no, że negatywny dla Niemiec wynik wojny spowodowany był właśnie ową kon-
fiskatą. Oprócz tego proboszcz Stryczek oraz członkowie rady parafialnej zaczęli 
otrzymywać anonimowe listy zarzucające im pomoc w dostarczaniu dzwonów 
na cele wojenne, popieranie konfiskaty i przyspieszanie jej59. Przez osiem lat kościół 
pozostawał bez dzwonów. Nowe zostały zawieszone za staraniem proboszcza Jana 
Globischa dopiero w 1925 roku. 18 grudnia zostały one przewiezione przez Teofila 
i Herrmanna Gigla na plac przed kościołem, gdzie dwa dni później proboszcz Glo-
bisch w asyście wikarych Schulza i Glumba oraz z licznym udziałem parafian, o go-
dzinie 14.30 dokonał ich poświęcenia. Przy tej okazji proboszcz wygłosił dwie mowy 
– w języku niemieckim i polskim, których głównym przesłaniem było pozdrowienie 
anielskie „Gloria in excelsis Deo, et in terra pax hominibus bonae voluntatis” (Chwa-
ła na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli). W następnych dniach 
21 i 22 grudnia odbyło się uroczyste zawieszenie dzwonów, które były dziełem mi-
strza ludwisarskiego Franciszka Otto z Hemeling koło Hamburga. Dzięki jego no-
wej, żebrowej metodzie ich odlewania, miały mieszane dźwięki, ich brzmienie to: 
C, es, f i g. Dzwony te zostały odlane z brązu. Największy z nich, poświęcony św. 
Bartłomiejowi ważył 2800 kg i miał napis „Parochus Johannes Globisch me et 3 soro-
res fundi jussit” (Ksiądz Jan Globisch polecił wykonać mnie oraz moje 3 siostry) oraz 
„St. Bartholomaeus, ora pro nobis” (Św. Bartłomieju, módl się za nami), kolejny, po-
święcony św. Marii ważył 1750 kg i nosił napis „St. Maria, intercede pro nobis” (Św. 
Mario, wstaw się za nami), trzeci, o wadze 1150 kg poświęcony był św. Józefowi, pa-
tronowi umierających i miał być używany w czasie pogrzebów. Nosił on napis „Św. 
Józefie, módl się o lekką śmierć”. Czwarty z kolei, o ciężarze 800 kg poświęcony 
został Janowi Chrzcicielowi i miał napis „St. Johannes Baptista, para viam Domini” 
(Św. Janie Chrzcicielu, przygotuj drogę Panu). Dzwon ten miał wzywać wiernych 
na nabożeństwa. Wszystkie cztery dzwony miały odzywać się w niedziele i świę-
ta60. Elektryczny napęd dla dzwonów został dostarczony przez firmę Bockelmann 
& Kuhlo z Herfordu i kosztował 4033 marki. Instalację napędu przeprowadziła gli-
wicka firma Polewka za 1924,45 marek. Razem z montażem dzwony kosztowały 23 
800,80 marek. Koszty te zostały pokryte przez magistrat i Gliwickie Przedsiębior-
stwo Przemysłowe61. Umieszczony na wieży zegar został zamontowany przez firmę 
zegarmistrza Karola Kraja z Gliwic, powstał zaś w śląskiej fabryce Silberberg. Jego 
tarcze miały średnicę 2,5 m, i każda z nich ważyła 225 kg, duża wskazówka miała 
natomiast długość 1,10 m. Pierwotnie zegar posiadał cyfry gotyckie, ponieważ jed-
nak uznano, że są one nieczytelne, zmieniono je na rzymskie. Koszty budowy wieży 
wyniosły 47.500 marek62.

59	 Tamże.
60	 Tamże,��������������������������������       J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 26-27.
61	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
62	������ Tamże.
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Portal główny kościoła został zbudowany w stylu gotyckim, po obu jego stronach 
znajdowały się kamienne płaskorzeźby dwóch aniołów, a nad nim symbole wiary 
i miłości: krzyż i pelikan. Nad portalem natomiast znajdowała się grupa płaskorzeźb 
z jasnego kamienia przedstawiająca Chrystusa na krzyżu i stojących obok św. Marię 
i św. Jana, oraz po obu stronach tegoż, św. Floriana i św. Urbana63.

Wnętrze kościoła miało gotycki charakter oraz wystrój. Prowadziło do niego 
osiem wejść: główne pod wieżą, dwa tylno-boczne biegnące wprost do naw bocz-
nych, jedno do lewej strony nawy poprzecznej, dwa do prawej strony nawy bocznej 
umieszczone w długości ściany, oraz po jednym do każdej zakrystii. Dębowe drzwi 
prowadzące do głównego wejścia zostały ufundowane przez stolarza i zarazem 
przewodniczącego rady parafialnej, Franciszka Golza. Przy wejściu do kościoła 
znajdowała się tablica z napisem „Erbaut durch Pfarrer Josef Stryczek 1907-1910” 
(Zbudowany przez proboszcza Józefa Stryczka 1907-1910). Chór był wspierany 
przez cztery kolumny, zaś sklepienie przez osiem kolumn, w których znajdowały 
się relikwie świętych64.

Po obu stronach nawy głównej znajdowało się po 29 ławek mogących pomieścić 
14 osób, a w nawie poprzecznej po obu stronach po 4 ławki. W obu nawach bocz-
nych również znajdowały się po 4 długie ławki. Zostały one wykonane przez mi-
strza ciesielskiego Kozika z Koźla, oraz przez miejscowego stolarza, wspomnianego 
już Franciszka Golza. Podłoga nawy głównej wyłożona została płytkami w kolorze 
białym i czarnym, prezbiterium natomiast – kolorowymi, ornamentowanymi płytka-
mi kamiennymi, które zostały sprowadzone i położone przez firmę Hugo Ventzky 
z Wrocławia. Przed położeniem płytek zostało zainstalowane oświetlenie elektryczne. 
Zadania tego podjęło się Śląskie Towarzystwo Elektryczne, którego przedstawicie-
lem w Gliwicach był niejaki Freund. Wspomniana firma ufundowała też wiele lamp 
i świeczników65.

Ołtarz główny miał wysokość 17 m i został wykonany, podobnie jak oba boczne 
ołtarze, ambona i konfesjonały przez firmę Mrowetz – Meyer z Żernik. Był on po-
święcony patronowi kościoła, św. Bartłomiejowi. Nad marmurowym stołem ołtarza 
znajdowało się pozłacane tabernakulum, obok którego stały dwie figury aniołów. 
Po obu stronach ołtarza znajdowały się obrazy przedstawiające Ofiarę Melchizede-
ka i Ostatnią Wieczerzę. W środku na górze znajdował się główny obraz przedsta-
wiający św. Bartłomieja. Obrazy te zostały namalowane przez artystę malarza Besta 
z Wrocławia, autora dwóch obrazów drogi krzyżowej, której jednak nie dokończył, 
ponieważ zmarł. Po obu stronach obrazu znajdowały się figury przedstawiające św. 
Jadwigę i św. Elżbietę. Nad obrazem przedstawiającym św. Bartłomieja wznosił się 
krzyż. Za ołtarzem natomiast znajdowały się obrazy przedstawiające Ojców Kościoła: 
św. Augustyna, św. Ambrożego, św. Tomasza z Akwinu, św. Alfonsa, św. Hieronima 
63	 Tamże.
64	 Tamże.
65	 Tamże.
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oraz św. Grzegorza Balaski zostały wykonane z białego i czarnego marmuru przez 
kamieniarza Cepoka z Królewskiej Huty66.

Ołtarz poświęcony św. Józefowi został ufundowany przez pracowników Obers-
chlesische-Eisen-Industrie-Aktion-Gesellschaft i miał 10 m wysokości. Znajdowała się 
na nim figura św. Józefa z Dzieciątkiem Jezus w ramionach, po obu jej stronach stały 
z kolei figurki przedstawiające św. Antoniego i św. Franciszka. W górnej części ołta-
rza znajdowała się figura św. Floriana. Nad ołtarzem natomiast znajdowało się okno 
z wizerunkiem św. Walentego. Pod posadzką tego ołtarza został pochowany w 1919 
roku proboszcz Józef Stryczek.

Ołtarz maryjny został natomiast ufundowany przez Bractwo Różańcowe. Znaj-
dowały się na nim dwa obrazy przedstawiające Maryję Niepokalanie Poczętą oraz 
Maryję Królową Różańca Świętego. Ponad nimi znajdował się relief przedstawiający 
ukoronowanie Dziewicy Maryi, a nad nim św. Anna z Maryją i Dzieciątkiem. Po obu 
stronach stały figury grupy św. Alojzego i św. Agnieszki. Z prawej strony nawy głów-
nej znajdował się ołtarz Świętego Serca Jezusa, wybudowany za czasów proboszcza 
Globischa. Ołtarz ten w Wielki Piątek i Wielką Sobotę pełnił rolę Grobu Bożego.

Od roku 1925 w kościele, obok ołtarza maryjnego znajdowała się stajenka oraz, przy 
kolumnach podtrzymujących chór, figura św. Antoniego z Padwy (od października 
1927 r.). Zarówno stajenka jak i figura zostały nabyte przez proboszcza Globischa67.

Okna zostały wykonane w Instytucie Witrażowym w Regensburgu przez firmę 
Schneider i przedstawiały one atrybuty dwunastu apostołów. W nawie poprzecznej 
umieszczone zostały dwie duże rozety ufundowane przez braci Galbierz z Szobiszo-
wic, środek jednej z nich ukazywał narodziny Chrystusa i opatrzony był napisem 
„Chwała niech będzie Bogu na wysokościach”, środek drugiej natomiast obrazował 
przekazanie kluczy św. Piotrowi; ten opatrzony był napisem „Pasę moje baranki, pasę 
moje owce”. Inne okna witrażowe ufundowało rodzeństwo proboszcza i dyrektor ge-
neralny Oberschlesische-Eisen-Industrie-Gesellschaft, Wolf oraz Andrzej Schweda, 
zaś cztery mniejsze witraże Ludwika Ruda68.

W prezbiterium znajdowało się dziewięć długich okien, ukazujących Boga jako 
stwórcę nieba i ziemi, zmartwychwstanie i wniebowstąpienie Chrystusa, oraz zwia-
stowanie Maryi. W każde z pozostałych czterech okien zostały wpisane gotykiem 
po dwa z ośmiu błogosławieństw. Po obu stronach prezbiterium znajdował się mały 
chór69.

Sklepienie i ściany boczne pokryto freskami. Poniżej dolnej krawędzi okien biegł 
gzyms z ornamentem roślinnym; płaszczyzny ścian poniżej gzymsu pokryte zosta-
ły freskami o treściach ornamentacyjnych. Płaszczyzny międzyokienne natomiast, aż 
po gzyms wieńczący pomalowane na biało ściany frontowe nawy poprzecznej i skle-

66	������ Tamże.
67	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
68	������������������   Tamże; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 25.
69	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
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pienie przedstawiały postacie świętych oraz symboliczne sceny wprowadzenia wier-
nych do nowego kościoła. Na ścianach szczytowych nawy poprzecznej umieszczono 
malowidła dwunastu apostołów (zdaniem cytowanego już Maxa Poloniusa „mało 
proporcjonalnych i chuderlawych” 70) – po sześć z każdej strony. W bocznej ścianie 
nawy poprzecznej, po stronie zachodniej znajdowało się okno z witrażem przedsta-
wiającym św. Izydora, patrona rolników, po przeciwnej zaś – św. Mikołaja. Wzdłuż 
ścian głównych rozmieszczono obrazy – stacje drogi krzyżowej o rozmiarach 3,6 m 
na 2,70 m71.

Zakrystia została wykonana przez zamieszkałego w Szobiszowicach stolarza, Leo-
polda Gallera. Znajdujący się w niej dzwonek został odlany w Oberschlesische-Eisen-
Industrie-Aktion-Gesellschaft i ufundowany przez jego pracowników, linka znajdu-
jąca się przy dzwonie została natomiast ufundowana przez siodlarza Karola Klehra. 
Marmurową chrzcielnicę, znajdującą się w pobliżu ołtarza maryjnego, ufundowała 
położna Widera72.

Organy znajdujące się w kościele wykonała firma Berschdorf z Nysy za 2.500 ma-
rek. Były to jedne z największych organów na Śląsku. Ponieważ nie były one gotowe 
na uroczystość poświęcenia kościoła, na ten dzień wypożyczono organy ze starego 
kościoła, z którego przeniesiono także relikwie św. Bartłomieja. Organy dla kościo-
ła miały być sprawdzone przez kapelmistrza katedralnego, Maxa Filke z Wrocławia, 
który jednak zachorował na grypę. Spodziewając się rychłego powrotu do zdrowia 
prosił, aby przetestowanie organów nieco odłożyć. Z grypy wywiązało się jednak 
70	������ Tamże.
71	 J. KRAWIEC, dz. cyt., s. 22.
72	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.

4. Wnętrze kościoła pw. św. Bartłomieja w Gliwicach, lata 20. XX w.
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zapalenie płuc i Max Filke zmarł w niedługim czasie. Sprawdzenie organów powie-
rzono więc niejakiemu Ziesnerowi z Pyskowic, nauczycielowi muzyki w seminarium, 
który za fatygę zażądał 400 marek. Sumę tę proboszcz Stryczek „z ciężkim sercem za-
płacił” 73. Należałoby dodać, że pokryte cyną gwizdki organów zostały, podobnie jak 
dzwony i miedziane pokrycia wieżyczek kościoła w 1917 roku skonfiskowane na cele 
wojenne. Kościół został otoczony płotem, którego betonowe filary połączone były sta-
lową siatką. Płot ten miał cztery bramy: po jednej od ul. Świętojańskiej (Johannisstras-
se) i Polnej (Feldstarsse) oraz dwie od ul. Bernardyńskiej (Bernhardtstrasse)74.

Poświęcenie kościoła odbyło się w niedzielę 14 maja 1911 roku. Dokonał go przy-
były dzień wcześniej z Wrocławia kardynał Jerzy Kopp. Po uroczystym powitaniu 
na dworcu przez dziekana Flaschę i gliwickie duchowieństwo, kardynał udał się 
do parafii Wszystkich Świętych. 14 maja po poświęceniu, odprawił w kościele pierw-
szą Mszę św., którą uświetniał chór kościelny pod kierownictwem organisty, Hugo 
Erzepky. Następnego dnia wieczorem parafianie zorganizowali na cześć kardynała 
pochód z pochodniami od szkoły nr VI przy ul. Toszeckiej do dziedzińca plebanii, 
który bardzo mu się spodobał. Przemówienie na cześć kardynała wygłosił przewod-
niczący rady parafialnej, Franciszek Golz. W przemówieniu wygłoszonym dzień póź-
niej z okien parafii Wszystkich Świętych, kardynał zwrócił uwagę na fakt zgodnego 
i przykładnego współżycia wszystkich konfesji reprezentowanych licznie w tej uro-
czystości75.
73	 Tamże.
74	 Tamże.
75	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 26.

5. 	 Nowy kościół pw. św. Bartłomieja wraz z widoczną miniaturką nowej plebanii  
	 przy ul. Bernardyńskiej w Gliwicach - Szobiszowicach, początek XX w
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Kościół stoi w zachodniej części kwadratu utworzonego przez ulice: Toszecką, Ber-
nardyńską, Grottgera i Warszawską. Należałoby dodać, że obiekt powstał w miejscu 
odsłoniętym, na niewielkim wzniesieniu, przez co jest eksponowany ze wszystkich 
stron i stanowi główną dominantę krajobrazową w całej północno-zachodniej części 
miasta. Bez wątpienia był to w owych czasach największy kościół na Śląsku; mógł on 
pomieścić ponad 6 000 wiernych.

Życie religijne w latach 1911-1939
Stosunki wyznaniowe

Poniższa tabela obrazuje liczbę ludności katolickiej i niekatolickiej w parafii św. 
Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowicach w latach 1916-1939. Lata 1917 oraz 1922 
nie zostały uwzględnione w poniższym zestawieniu ze względu na brak danych. Dla 
roku 1923 dysponujemy jedynie liczbą mieszkańców całego miasta bez wyróżnienia 
interesującej nas parafii.

Tabela I. Liczba ludności katolickiej i niekatolickiej w parafii św. Bartłomieja 
w latach 1916-1939

Rok Liczba  
mieszkańców

Katolicy Niekatolicy
Uwagi

ilość % Ilość %

1916 17 911 16 441 92 1 470 8
1918 24 600 23 600 96 1 000 4
1919 23 300 21 800 94 1 500 6
1920 23 081 21 800 94 1 281 6
1921 22 760 21 300 94 1 460 6

1923 82 000 68 000 83 14 000 17 mieszkańcy 
całych Gliwic

1924 23 686 21 646 91 2 040 9
1925 23 899 21 849 91 2 050 9
1926 20 375 18 479 91 1 896 9
1927 22 315 20 405 91 1 910 9
1928 25 413 23 274 92 2 139 8
1929 22 998 20 975 91 2 023 9
1930 25 755 23 418 91 2 337 9
1931 26 102 23 607 90 2 495 10
1932 24 942 22 638 91 2 304 9
1933 25 574 23 274 91 2 300 9
1934 25 873 23 630 91 2 243 9
1935 26 010 23 447 90 2 563 10
1936 25 833 23 207 90 2 626 10
1937 25 968 23 363 90 2 605 10
1938 18 362 16 642 91 1 720 9
1939 18 224 16 429 90 1 795 10
Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik
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Jak wynika z powyższej tabeli, w roku 1938 liczba mieszkańców parafii zmniejszyła 
się z 25 do 18 tysięcy. Spadek liczby parafian spowodowany był jej podziałem – w ro-
ku 1938, dekretem Kurii z 6 kwietnia ustalono granice nowej parafii Chrystusa Króla 
wyodrębnionej z parafii św. Bartłomieja. Na południu miała to być linia kolejowa Za-
brze – Gliwice, na zachodzie – od mostu na ul. Piwnej, osią ul. Traugutta do ul. Tarno-
górskiej, osią ul. Tarnogórskiej aż do skrzyżowania z ul. Dr. Rostka, ulicą Dr. Rostka 
do ul. Podlesie, dalej ulicą Podlesie na północ do autostrady. Na północy – autostradą 
aż do granicy miasta Gliwice z Zabrzem. Na wschodzie – granica miasta z Zabrzem 
na ul. Chorzowskiej76.

Tabela II. Struktura wyznaniowa ludności w parafii św. Bartłomieja 
w latach 1916-1939

Rok Katolicy Staro-
katolicy Protestanci Żydzi Ateiści Gottgläubig Dysydenci Inni

1916 16 441 1 318 150 2
1926 18 479 9 1 776 62 40 9
1927 20 405 1 782 62 48 18
1929 20 975 1 846 62 83 32
1930 23 418 2 097 78 158 4
1931 23 607 2 175 81 218 21
1932 22 638 2 107 75 108 14
1933 23 274 2 108 58 108 26
1934 23 630 2 078 57 82 26
1935 23 447 2 302 60 201
1936 23 207 92 2 306 63 0 165
1937 23 363 116 2 260 46 28 115 40
1938 16 642 121 1 403 46 18 106 26
1939 16 429 126 1 417 39 16 165 32
Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik

Powyższe zestawienie obrazuje stosunki wyznaniowe w latach 1916-1939. Lata 
1917-1925 nie zostały w nim uwzględnione z powodu braku danych. Jako protestanci 
ujęci zostali łącznie luteranie oraz ewangelicy reformowani. W latach 1935 i 1936 jako 
„inni” zostali przedstawieni Freireligiöse, należący do Deutsche Glaubensbewegung, 
oraz grekokatolicy. Jako Freireligiöse określani byli ludzie, którzy nie uznawali dog-
matów kościelnych i nie chcieli należeć do żadnej wspólnoty wyznaniowej; obser-
wowali życie religijne, ale w nim nie uczestniczyli77. Początki tego ruchu sięgają tzw. 
katolicyzmu niemieckiego (Deutschkatholizismus – 1845 r.) oraz powstałych w 1841 
r. tzw. ������������������������������������������������������������������������       Lichtfreunde (Freie protestantische Gemeinden – wolnych gmin protestanc-
kich), które w 1859 r. połączyły się w „Bund freireligionen Gemeiden Deutschlands”. 
W roku 1921 część tego związku połączyła się z „Deutsche Freidenkerbund” tworząc 
76	 Parafia Chrystusa Króla w Gliwicach, Kronika Parafialna Chrystusa Króla w Gliwicach, rękopis.
77	 Lexikon für Theologie und Kirche, hg. von J. HÖFER, K. RAHNER, Freiburg im Briesgau 1960, s. 350.
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„Volksbund für Geistesfreiheit” (Freidenkener)78. W 1933 r. w Eisenach nastąpiło 
połączenie drobnych grup religijnych (m.in. właśnie Freidenkener, Deutschgläubige 
Gemeinschaft, Nörderisch-religiöse Arbeitsgemeinschaft) w Deutsche Glaubensbewe-
gung, któremu jednak zabroniono w 1936 r. dalszej działalności 79. ��������������������    W 1935 r. w parafii 
św. Bartłomieja liczba ludzi określających się jako Freireligiöse wynosiła 193, a rok 
później – 39, należących do Deutsche Glaubensbewegung odpowiednio – 8 i 123, licz-
ba grekokatolików w 1936 r. wynosiła natomiast 3.

Kwestie wyznaniowe i narodowościowe

W pierwszej połowie XIX w. na Górnym Śląsku wśród wiernych katolickich zde-
cydowanie przeważała ludność polska, jednak w wyniku postępującej germanizacji 
prowadzonej przez władze pruskie, wśród katolików nastąpił wzrost wiernych uwa-
żających się za Niemców. Miało to miejsce głównie w miastach, rzadziej w gminach 
wiejskich80.

Po podziale Górnego Śląska Szobiszowice, jak i całe Gliwice znalazły się w grani-
cach Niemiec, jednak mieszkająca tam ludność była w przeważającej części polska. 
Mieszkający w tej dzielnicy w latach 1901-1922 późniejszy generał Jerzy Ziętek wspo-
minał, że w jego domu mówiło się wyłącznie po polsku; dziadek nie używał innego 
języka, a babka nigdy nie nauczyła się mówić poprawnie po niemiecku81. Podobnie 
było w wielu innych rodzinach. Ludność posługująca się językiem polskim posiadała 
w większości chłopski rodowód, niemieckojęzyczną część populacji stanowili nato-
miast przemysłowcy, lekarze, nauczyciele czy właściciele licznych lokali. Język nie-
miecki musieli znać oczywiście ludzie chcący znaleźć pracę w przemyśle czy na kolei. 
Był on też obecny w szkołach. W parafii tej nie było jednak nieporozumień na tle naro-
dowościowym82. Wyjątek stanowił jedynie okres powstań i plebiscytu, kiedy to kilku 
przyjezdnym Niemcom grożono śmiercią,83 a w 1921 r. został porwany i uprowadzo-
ny przez powstańców do Łabęd (a następnie do Lipin) niejaki Jurczyk, zamieszka-
ły przy ul. Uszczyka 39 (Welczekstrasse)84. Według opisującego całe zdarzenie na-
uczyciela, Maxa Poloniusa był on „codziennie nieludzko męczony”, a nawet skazany 
na śmierć85. Wyrok został jednak odroczony, a nieszczęsnego Jurczyka do Szobiszo-
wic przywiózł pod groźbą represji proboszcz Mathea. Również uroczystość wpro-
wadzenia tego proboszcza do parafii (8 kwietnia 1920 r.) została zakłócona przez 
kilku Polaków, którzy mieli wmawiać niemieckojęzycznym wiernym, że duchowny 

78	������ Tamże.
79	����������  K. NOWAK, Kirche und Religion, (w:) Enzyklopädie des Nationalsozialismus, hg. von W. BENZ, H. GRAML, H. 

WEISS, München 2001, s. 194-195.
80	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 26.
81	 J. WALCZAK, Gliwickie lata wojewody gen. Jerzego Ziętka, (w:) RMG, t. IX, Gliwice 1993, s. 166.
82	 Relacje ustne p. Z. Wilk, p. G. i M. Loth.
83	 Relacja ustna p. G. i M. Loth.
84	���������������������������   PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
85	 Tamże.
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nie jest do nich bynajmniej pozy-
tywnie usposobiony oraz, pod-
czas gdy inni świętowali, Polacy 
ci „zachowywali się biernie i nic 
nie śpiewali” 86.

Msze św. i nieszpory odpra-
wiane był w języku polskim 
i niemieckim. O godzinie 7.30 
każdej niedzieli odprawiana była 
polska msza, nieszpory w tym 
języku odbywały się o godzinie 
14.00, w języku niemieckim na-

tomiast godzinę później. Niejednokrotnie zdarzało się, że parafianie mówiący po pol-
sku uczestniczyli w nabożeństwach niemieckich i odwrotnie87. Po roku 1933 msze św. 
odprawiane były wyłącznie w języku niemieckim, w tym języku również udzielano 
sakramentu pokuty. Osobne dla ludności polskiej i niemieckiej były również piel-
grzymki. W 1861 r. biskup Henryk Förster wydał rozporządzenie, na mocy którego 
na Górę Św. Anny pielgrzymki polskie miały przychodzić w uroczystość Znalezie-
nia Krzyża Św. i Podwyższenia Krzyża, niemieckie natomiast osiem dni przed nimi 
– miało to zapobiec waśniom na tle narodowościowym88.

W Szobiszowicach nie było też konfliktów na tle religijnym89, mimo że oprócz 
ludności katolickiej, dzielnicę tę zamieszkiwali też żydzi, protestanci, czy należący 
do niemieckich wspólnot wyznaniowych. Żydzi zajmowali się przeważnie handlem, 
u nich też głównie zaopatrywali się mieszkańcy Szobiszowic. Mając do wyboru za-
kupy u żydów lub właścicieli sklepu innego wyznania, częściej wybierano żydów, 
gdyż dysponowali oni z reguły lepszej jakości towarem, oraz „zawsze byli bardzo 
mili i przyjacielscy” 90. Uprzedzenia w stosunku do żydów pojawiły się tam dopie-
ro po 1933 roku, jednak nie wśród wszystkich i nigdy nie przybrały drastycznych 
form. Po 1935 roku w parafii więcej słyszało się o ludziach należących do niemieckich 
wspólnot wyznaniowych. Wcześniej (tzn. od 1933 r.) nie stykano się z nimi, ich liczba 
była na tyle znikoma, że prawie nie zauważano ich istnienia91. Nie było również an-
tagonizmów pomiędzy protestantami a katolikami. Wyznawcy obu tych religii żyli 
we wzajemnej zgodzie i poszanowaniu dla swoich obyczajów, nierzadko zdarzało 
się, że byli najbliższymi sąsiadami. Do szkoły uczęszczały również wspólnie dzieci 
różnych konfesji92.

86	 Tamże.
87	 Relacja ustna p. G. i M. Loth.
88	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 145.
89	 Relacje ustne p. Z. Wilk, p. G. i M. Loth.
90	 Tamże.
91	 Tamże.
92	 Relacje ustne p. Z. Wilk, p. G. i M. Loth.

6. 	 Ul. Uszczyka (Welczekstrasse) w Gliwicach  
	 - Szobiszowicach, początek XX w
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Proboszczowie

W interesującym nas okresie – 1911-1939 – parafią św. Bartłomieja w Gliwicach- 
Szobiszowicach zarządzało czterech proboszczów. Ich sylwetki zostały szczegółowo 
opisane przez ks. Henryka Gerlica w RMG t. XV/193.

Pierwszym z proboszczów w omawianym okresie był Józef Stryczek (1896 – 1919). 
Urodził się 22 stycznia 1851 r. w Wilkowie k. Prudnika w rodzinie właściciela ziem-
skiego Augustyna i Marianny94. Po ukończeniu tamtejszej szkoły elementarnej uczył 
się przez dziewięć lat w gimnazjum w Głubczycach, gdzie w październiku 1871 r. 
zdał maturę95. Po ukończeniu gimnazjum zarządzał przez kilka lat dobrami ojca96. 
Studia teologiczne odbył na wrocławskiej Viadrinie, święcenia kapłańskie przyjął 23 
czerwca 1888 r., a w sierpniu tego samego roku został wikarym w parafii NMP w By-
tomiu97. W 1893 r. został administratorem tamtejszej parafii, w której pracował do 14 
sierpnia 1895 r.98. Natomiast 2 lipca 1896 r. został proboszczem w Szobiszowicach, 
dokąd przybył z Głogówka 13 lipca 1896 r.99 23 lipca 1913 r. obchodził jubileusz (17 
lat pracy w Gliwicach) oraz 25-lecie święceń kapłańskich; uroczystość ta była świętem 
93	 H. GERLIC, Proboszczowie parafii diecezjalnych terenu tzw. „wielkich” Gliwic, (w:) RMG, t. XV/1, Gliwice 2000, 

s. 369.
94	 Tamże; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 32.
95	 H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
96	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 32.
97	 H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
98	������� Tamże. 
99	������� Tamże. 

7.	 Kartka pamiątkowa wydana z okazji poświęcenia sztandaru Związku Kombatantów  
	 w Gliwicach - Szobiszowicach, początek XX w.
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całej parafii100. Za jego czasów został wzniesiony też nowy kościół parafialny, w któ-
rym wkrótce odbyły się pierwsze prymicje. Proboszcz Stryczek zmarł 26 października 
1919 r. w wieku 69 lat, został pochowany przed ołtarzem św. Józefa w kościele para-
fialnym101.

3 listopada 1919 r. administratorem omawianej parafii został Franciszek Lammich 
(1919-1920)102. Podobnie jak proboszcz Stryczek, był on utrakwistą103. Urodził się 30 
października 1885 r. w Nowej Cerekwi koło Głubczyc, święcenia kapłańskie przyjął 
20 czerwca 1910 r.104 1 marca 1917 r. został wikarym w parafii św. Bartłomieja w Gli-
wicach – Szobiszowicach, a dwa lata później jej administratorem105. 1 czerwca 1920 r. 
został wikarym w Radzionkowie106, a 18 kwietnia 1923 r. kuratusem w Großräschen 
na Łużycach107. 8 czerwca 1925 r. został proboszczem w Welzow (na terenie Nie-
miec, w Bawarii)108, a 2 listopada 1931 r. actuariuszem circuli dekanatu Senftenberg 
(w Brandenburgii); 11 maja 1933 r. został proboszczem w Przechodzie, tam też zmarł 
13 czerwca 1938 r.109

100	��������������������������� �����������������������������������������������������           „Oberschlesische Volkstimme“, nr z 26 czerwca 1913; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 32.
101	Tamże; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
102	Handbuch des Bistums Breslau für das Jahr 1920, s. 42; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
103	����������� H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 369-370.
104	Handbuch des Bistums Breslau für das Jahr 1910, s. 158; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370. 
105	Handbuch... das Jahr 1920, s. 42; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
106	Handbuch... das Jahr 1921, s. 100; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
107	Handbuch.. das Jahr 1925, s. 38; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
108	Handbuch... das Jahr 1926, s. 92; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
109	H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.

8. 	 Kartka pamiątkowa wydana z okazji 25-lecia święceń kapłańskich proboszcza Józefa  
	 Stryczka, 1913 r.
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Jego następcą został Karol Mathea (1920-1922). Urodził się 24 stycznia 1886 r. 
w powiecie Raszowa jako syn kolejarza Juliusza Mathei i Franciszki110. W 1907 r. 
zdał egzamin dojrzałości w opolskim gimnazjum i wstąpił na Wydział Teologiczny 
Uniwersytetu Wrocławskiego111. Święcenia kapłańskie przyjął 21 czerwca 1911 r. 
we Wrocławiu, po czym został wikarym w gliwickiej parafii Wszystkich Świętych112. 
Jednocześnie pracował jako nauczyciel religii w miejscowym gimnazjum żeńskim, ale 
za swą polską działalność narodową wśród robotników został przeniesiony do parafii 
Matki Bożej w Berlinie113. Po wybuchu I wojny światowej został kapelanem, a później 
proboszczem wojskowym w stopniu majora114. Po wojnie, w lutym 1919 r. podjął pra-
cę kapelana i katechety w Legnicy, a 7 kwietnia 1920 r. objął parafię św. Bartłomie-
ja w Gliwicach – Szobiszowicach115. W okresie powstań i plebiscytu działał na rzecz 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski; w odwecie za propolską postawę, Niemcy 
kilkakrotnie organizowali zamachy na jego życie116. Po kolejnym z nich, w marcu 
1922 r. opuścił Gliwice przenosząc się do Katowic, gdzie objął parafię św. Piotra i Pa-
wła117. 3 maja 1931 r. został mianowany kanonikiem honorowym kapituły katowickiej, 
a po wybuchu II wojny światowej w 1939 r. musiał opuścić parafię, do której powrócił 
dopiero w 1945 r. W 1947 r. przeszedł na emeryturę, a dziesięć lat później objął obo-
wiązki dziekana dekanatu Katowice-Południe. Zmarł 16 lutego 1964 r.118.

Po przeniesieniu się proboszcza Mathei do Katowic, parafią zarządzał Hubert Gli-
wa (1922-1923). Urodził się 3 listopada 1891 r. w Bytomiu – Rozbarku119, święcenia 
kapłańskie przyjął 25 czerwca 1916 r., a 9 sierpnia tego roku został wikarym w Kor-
fantowie120. Do parafii św. Bartłomieja w Gliwicach trafił 4 sierpnia 1920 r.121. Kiero-
wał nią w latach 1922-1923, a później dalej pracował jako wikary122. 10 października 
1925 r. został dyrektorem oddziału górnośląskiego Caritasu z siedzibą w Raciborzu123, 
w 1927 r. został proboszczem w Złotnikach124, w 1931 r. w Sierotach125, a w 1935 r. 
w Kropielnicy126. W 1956 r. został radcą duchownym, a cztery lata później opuścił die-
cezję opolską i udał się do RFN127.

110	 I. ANTONÓW – NIETSCHE, Mathea Karol (1886-1964), proboszcz, dziekan, działacz społeczny i polityczny, (w:) Słow-
nik biograficzny katolickiego duchowieństwa śląskiego XIX i XX wieku pod red. M. PATERA, Katowice 1996, 
s. 264.

111	Tamże.
112	H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
113	 I. ANTONÓW- NIETSCHE, dz. cyt., s. 264.
114	�������Tamże. 
115	�������Tamże, Handbuch... das Jahr 1921; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 370.
116	����������������������������������������        I. ANTONÓW - NIETSCHE, dz. cyt., s. 264.
117	������������������  Tamże; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371. 
118	������Tamże.
119	���������� H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
120	�������Tamże; Handbuch... das Jahr 1918, s. 38.
121	Handbuch... das Jahr 1921, s. 43; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371. 
122	���������� H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
123	������Tamże.
124	������Tamże.
125	�������Tamże, Handbuch... das Jahr 1932, s. 104.
126	Handbuch... das Jahr 1936, s.89; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
127	H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
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Po plebiscycie przybył na teren niemieckiej części Śląska Jan Globisch (1923-1937). 
Urodził się on 3 czerwca 1870 r. w rodzinie chłopskiej w Olbrachcicach koło Prudni-
ka128. Był utrakwistą. Studiował we Wrocławiu129. 21 czerwca 1897 r. przyjął święcenia 
kapłańskie, a w latach 1897-1902 był wikarym w parafii NMP w Katowicach, później 
(1902-1922) kuratusem, a następnie (1910 r.) proboszczem parafii św. Piotra i Pawła 
w Katowicach130. Równocześnie był też nauczycielem religii w miejscowym liceum, 
a podczas wojny kapelanem wojskowym131. 15 czerwca 1923 r. objął parafię św. Bar-
tłomieja w Gliwicach. W 1929 r. został dziekanem honorowym, a w 1936 r. radcą du-
chownym132. Od 13 kwietnia 1932 r. pełnił też urząd actuariusza circuli dekanatu gli-
wickiego133. Dzięki jego staraniom rozbudowano w 1932 r. plebanię, postawiono ołtarz 
Serca Jezusowego, Święty Grób oraz stajenkę w kościele134. Dzięki niemu wreszcie, 
20 grudnia 1925 r. zawieszono w kościele nowe dzwony135. Za jego duszpasterstwa 
powstała w parafii filia Zgromadzenia Sióstr św. Jadwigi w 1928 r.136, dwa przedszko-
la137, Dom Towarzystwa Katolickiego oraz kościół i parafia w Żernikach138. Proboszcz 
Globisch zmarł 3 grudnia 1937 r., został pochowany wedle swojego życzenia z lewej 
strony u wejścia kościoła139.

Kolejnym proboszczem parafii św. Bartłomieja w Gliwicach był Harald Weinert 
(1938-1958). Urodził się 17 maja 1904 r. w Chropaczowie w rodzinie kupca Pawła 
Weinerta i Heleny140. W latach 1913-1922 uczęszczał do gimnazjum w Bytomiu, 
gdzie w styczniu 1922 r. zdał maturę141. 30 stycznia 1927 r. przyjął święcenia ka-
płańskie, po czym został wikarym w Greisfaldzie, gdzie oprócz pracy duszpa-
sterskiej wśród młodzieży akademickiej uczęszczał na wykłady uniwersyteckie. 
W latach 1928-1932 zatrudniony był w Szombierkach, a następnie w parafii 
Wszystkich Świętych w Gliwicach (1932-1936)142. 21 maja 1936 r. został probosz-
czem w kościele w Pokoju, a 27 kwietnia 1938 r. w parafii św. Bartłomieja143, gdzie 
pracował do 1958 r. , kiedy to opuścił diecezję opolską i udał się do RFN, gdzie 
zmarł w 1983 r.144.

128	Tamże; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 32.
129	Druk ulotny z okazji śmierci proboszcza Globischa, w zbiorach autora.
130	Tamże; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
131	Druk ulotny z okazji śmierci proboszcza Globischa, w zbiorach autora.
132	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 33.
133	H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371.
134	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 33.
135	���������������������������  PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
136	��������������������������������������������������������������������������������������������������������������             Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Akten der katholischen Pfarrgemeinde St. Bartholomaeus in Gleiwitz Archi-

presbyterat: Gleiwitz betreffend: Schwesterniederlassung (dalej PBwG – Schwesterniederlassung).
137	��������������������������������������������������������������������������������������������������������������             Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Akten der katholischen Pfarrgemeinde St. Bartholomaeus in Gleiwitz Archi-

presbyterat: Gleiwitz betreffend: Kindergärten (dalej PBwG – Kindergärten).
138	 J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 33.
139	Tamże.
140	Tamże; H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 371-372.
141	Tamże.
142	����������������������������������������������������������������������������������          PBwG - Kirchliche Statistik�������������������������������������������������������       , �����������������������������������������������������      Fragebogen III über die Personalien der Geistlichen. 
143	Tamże.
144	H. GERLIC, Proboszczowie…, s. 372.
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Przedstawione biogramy nie ukazują w pełni sylwetek proboszczów szobiszowi-
ckiej parafii. Zagadnieniu temu warto przyjrzeć się w osobnym akapicie. Probosz-
czowie zarządzający parafią św. Bartłomieja w latach 1911-1939 pochodzili z terenów 
Górnego Śląska, byli więc w większości utrakwistami (tzn. posługiwali się zarówno 
językiem polskim jak i niemieckim). Wyjątek stanowił proboszcz Weinert, który nie 
znał j. polskiego; wynikały stąd jego problemy w pracy duszpasterskiej. Chcąc jed-
nak dotrzeć do polskojęzycznych wiernych, proboszcz rozpoczął naukę tego języka 
– pomagał mu w tym przybyły do parafii w maju 1938 r. wikary Max Czerwensky, 
który m.in. pisał mu kazania w języku polskim145. Dużą sympatią wiernych cieszy-
li się proboszczowie Stryczek i Globisch. Starali się oni poznać jak najlepiej swoich 
wiernych, interesowali się ich życiem codziennym oraz różnego rodzaju problema-
mi. Jako przykład bliskich relacji z parafianami można podać chociażby zachowa-
nie proboszcza Stryczka wobec pary narzeczonych, którzy przyszli na nauki przed-
małżeńskie: duchowny stwierdził, że wszystko co mają wiedzieć i tak już wiedzą, 
i on nie będzie pouczał ich w sprawach małżeńskich, po czym zaproponował, aby 
opowiedzieli mu coś więcej o sobie. Poczęstował także mężczyznę cygarem. Pro-
boszcz Stryczek do dnia dzisiejszego jest wspominany wśród parafian nie tylko 
jako budowniczy nowego kościoła, ale przede wszystkim jako duszpasterz związa-
ny z ludem i zaangażowany w pracę w parafii146. Proboszcz Globisch, mimo że nie 
ukrywał swoich niemieckich przekonań zyskał sobie wśród parafian ogromny sza-
cunek. Dał się poznać jako energiczny duchowny dbający o kościół i wiernych. Złe 
wspomnienie pozostawił po sobie natomiast proboszcz Mathea, który zaangażował 
się w działalność na rzecz przyłączenia Górnego Śląska do Polski. Pieniądze pocho-
dzące z kolekt przeznaczać miał podobno na pomoc powstańcom śląskim, których 
był kapelanem147. Mieszkańcy parafii mieli mu za złe, że utrzymywał związki z woj-
skami francuskimi stacjonującymi na terenie Gliwic. Niejednokrotnie organizowano 
zamachy na jego życie (jak chociażby 10 marca 1922 r., kiedy to kule wystrzelone 
w okno sypialni proboszcza utkwiły w jego łóżku i w ścianie nad nim, ksiądz jed-
nak uszedł z życiem, ponieważ tej nocy nie było go na plebanii)148. Po tym zamachu 
proboszcz Mathea przeniósł się do Katowic. Według przytaczanego niejednokrotnie 
Maxa Poloniusa, owo „przeniesienie się” miało formę ucieczki: 22 kwietnia 1922 r. 
w sobotę przed Niedzielą Miłosierdzia Bożego na plebanię przyszło kilku mężczyzn 
pytając o proboszcza. Ten znajdował się akurat w kościele, w konfesjonale, z którego, 
z obawy przed nimi „uciekł przez pola do swoich zwolenników i nigdy więcej nie 
powrócił do parafii” 149. Proboszcz ten wspominany jest w parafii przede wszystkim 
jako polityk i powstaniec.

145	Relacja ustna p. G. i M. Loth.
146	Relacja ustna p. G. i M. Loth.
147	���������������������������  PBwG – Gleiwitz-Petersdorf.
148	Tamże.
149	Tamże.
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Siostry zakonne

Zgromadzenie Sióstr św. Jadwigi od Niepokalanej Dziewicy Bogarodzicy Maryi 
zostało założone w 1859 roku we Wrocławiu przez ks. Roberta Spiske, ostateczne 
zatwierdzenie zakonu przez Stolicę Apostolską nastąpiło 12 stycznia 1931 roku150. 
Główną patronką zakonu jest księżna śląska, św. Jadwiga. Zadaniem zgromadze-
nia jest chrześcijańskie wychowanie dzieci i młodzieży, a także opieka nad dzieć-
mi zaniedbanymi przez środowisko, zahamowanymi w rozwoju, oraz opieka nad 
chorymi i pomoc w duszpasterstwie151. Od 1920 r. w prowincji macierzystej Zgro-
madzenia św. Jadwigi dokonał się poważny wzrost placówek; ówczesna przełożo-
na generalna, matka Małgorzata Fleischer powołała do życia na terenie Niemiec 11  
filii152.

Jedną z nich był „Klasztor św. Jadwigi” założony 12 grudnia 1928 r. przez księ-
dza dziekana Jana Globischa w parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowicach. 
Starania o utworzenie na terenie parafii szobiszowickiej filii Zgromadzenia podejmo-
wano już w sierpniu 1928 r. W piśmie skierowanym 7 sierpnia 1928 r. do przełożonej 
generalnej, matki Małgorzaty Fleischer przez proboszcza Globischa można prze-
czytać: „W naszej parafii nie było jeszcze sióstr zakonnych. Uważamy ich przybycie 
za całkowicie niezbędne. Byłyby potrzebne: dwie siostry do kierowania przedszko-
lem zamiast świeckich przedszkolanek, jedna siostra do prowadzenia lekcji robótek 
ręcznych dla dziewcząt oraz dwie siostry do opieki nad chorymi. Jako mieszkanie mo-
żemy zaoferować organistówkę przy starym kościele przy ul. Toszeckiej. Muszę zapy-
tać, czy Dom Macierzysty Sióstr Zgromadzenia św. Jadwigi będzie przychylny zało-
żeniu filii w naszej parafii liczącej 22 tys. dusz” 153. Oferta została przyjęta, przełożona 
generalna życzyła sobie jednak, aby siostry przejęły przedszkole dopiero po przerwie 
bożonarodzeniowej, na co ks. proboszcz wyraził zgodę. W jego liście skierowanym 
do przełożonej generalnej 28 listopada 1928 r. czytamy: „Siostry mogłyby przyjechać 
11 grudnia. W środę, 12 grudnia chciałbym o 8.00 odprawić Mszę św. w intencji nowej 
filii. Siostry mogą przejąć przedszkole po nowym roku” 154. 11 grudnia z Wrocławia 
przybyły cztery siostry: Rita Barczyk (przełożona domu), Etelburga Walloschek (pie-
lęgniarka), Imakulata Biernoth (przedszkolanka) oraz Gregoria Frassek (kucharka), 
towarzyszyła im matka Kaspara Zehme155.

Swoją działalność w omawianej parafii siostry zaczęły bardzo szybko; już pierwszej 
nocy siostra Etelburga została wezwana do łoża chorego. W pierwszym kwartale za-
notowano 33 nocne służby156.

150	B. ANDRZEJAK, Siostry Świętej Jadwigi w służbie Kościoła gliwickiego, (w:) RMG, t. XV/2, 2000, s. 574.
151	Tamże.
152	 J. SCHWETER, Historia Zgromadzenia Sióstr Świętej Jadwigi, Oleśnica 1998, s. 443.
153	������������������������������  PBwG – Schwesterniederlassung.
154	������Tamże.
155	 J. SCHWETER, dz. cyt., s. 450; B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 576.
156	B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 576.
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W styczniu 1929 r. rozpoczęto naukę robótek ręcznych, którą prowadziła s. Rita157. 
Kurs ten przygotowywał dziewczęta do prac domowych, a obejmował: naukę szy-
cia, haftowania i szycia bielizny, a w późniejszych latach także naukę gotowania. 
Do szkoły, nazwanej wkrótce „Prywatna Szkoła Robótek Ręcznych Kolegium Jadwi-
żanek w Gliwicach – Szobiszowicach”, uczęszczało 30 dziewcząt. Zajęcia odbywały 
się przedpołudniami w godzinach 9.00-11.00, oraz popołudniami od 13.00 do 18.00158. 
S. Rita, wraz z przybyłą jeszcze w tym samym roku s. Amabilis Dierlich dbały rów-
nież o religijne wychowanie przychodzących na naukę dziewcząt.

9 stycznia 1929 r. siostry objęły istniejące już przedszkole, do którego uczęszczało 
wówczas 50 dzieci159. Wkrótce ich liczba wzrosła do 100, a pomieszczenia przedszkol-
ne przeniesiono do domu sióstr przy ul. Toszeckiej160. Początkowo przedszkole pro-
wadziła s. Imakulata, a od 16 kwietnia 1930 r. s. Amabilis. 1 czerwca 1929 r. siostry 
przejęły drugie przedszkole, znajdujące się na ul. Tarnogórskiej przy szkole nr VII; 
jego kierowniczką została s. Judyta – Jadwiga Springer161.

Siostry pielęgnowały również chorych w parafii, nierzadko przyjmując dyżury 
nocne. W liście proboszcza Globischa do magistratu z 4 kwietnia 1930 r. czytamy, 
że „siostry opiekę sprawują nad każdym: biednym czy bogatym, bez różnicy dla wy-
znania i bezpłatnie” 162. Prowadziły też dwie ochronki dla dzieci, a w czasie waka-
cji zajmowały się prowadzeniem kolonii letnich163. Liczba dzieci, które siostry objęły 
opieką sięgała 70164.

Siostry objęły również pieczę nad starym kościołem pw. św. Bartłomieja przy 
ul. Toszeckiej, który stał się ich miejscem modlitw. Spowiednikiem sióstr na prośbę 
przełożonej generalnej został proboszcz Globisch165.

Na początku maja 1930 r. magistrat zwrócił się do sióstr z propozycją objęcia nowo 
utworzonego ośrodka wakacyjnego przy ul. Floriańskiej; 15 maja s. Etelburga przyjęła 
kierownictwo tego ośrodka, pełniąc w nim również obowiązki pielęgniarki166.

W maju 1935 r. została odwołana s. Rita, pełniąca dotąd obowiązki kierowniczki 
szkoły robótek ręcznych. Na jej miejsce przybyła w sierpniu 1937 r. s. Bertolda, która 
jednak nie posiadała odpowiednich uprawnień do kierowania ośrodkiem, więc rok 
później została zastąpiona przez s. Juttę – Joannę Klisch167.

W 1935 r. siostry podjęły również pracę duszpasterską w parafii; S. Adolfina In-
stenberg została wyznaczona do pracy w parafialnej Caritas. Działalność swą siostry 
kontynuowały do 1939 r.168

157	������������������������������  PBwG – Schwesterniederlassung.
158	������Tamże.
159	���������������������������������������������������������������        PBwG - Schwesterniederlassung, B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 576. 
160	������Tamże.
161	���������������������������������������������������������������        PBwG - Schwesterniederlassung, B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 577. 
162	��������������������  PBwG – Kindergärten.
163	������������������������������  PBwG - Schwesterniederlassung.
164	��������������������������������     B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 577. 
165	������������������������������  PBwG - Schwesterniederlassung.
166	�������������������������������     B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 578.
167	������������������������������  PBwG - Schwesterniederlassung.
168	�������������������������������     B. ANDRZEJAK, dz. cyt., s. 578.
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Stowarzyszenia religijne

XIX stulecie jest czasem rozwoju licznych bractw i stowarzyszeń katolickich. Wielu 
duszpasterzy dążyło do wizji parafii, w której każdy, w zależności od swych zainte-
resowań i stanu do którego należy, jest członkiem któregoś z bractw. W tym właśnie 
kierunku szła koncepcja duszpasterstwa parafialnego szerzej rozwinięta w wieku na-
stępnym169.

Poszczególnym związkom przyświecały też różne cele: jedne koncentrowały się 
na pogłębianiu duchowości swych członków, inne angażowały się w pracach chary-
tatywnych i społecznych, jeszcze inne skupiały się na sprawach misyjnych Kościoła. 
Istniały także stowarzyszenia i bractwa o charakterze specjalnym, takie jak chociażby 
towarzystwa trzeźwości czy bractwa wstrzemięźliwości.

W materiale źródłowym niniejszej pracy odnajdujemy informacje dotyczące kilku 
organizacji, tj. kongregacji mariańskiej dziewcząt, Bractwa Różańcowego, Bractwa 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, czy Stowarzyszenia Dziecięctwa Pana Jezusa.

Pierwsze kongregacje mariańskie w Kościele powstały w Rzymie w 1563 roku; ma-
sowy ruch sodalicji był dziełem papieży: Sykstusa V, Klemensa VIII oraz Grzegorza 
XV. Jego głównymi animatorami byli jezuici170. Po kasacie tego zakonu w 1773 roku, 
kongregacje mariańskie zostały powierzone pieczy duchowieństwa diecezjalnego. 
Na Górnym Śląsku pojawiły się one po raz pierwszy w Piekarach, w 1848 roku, a ich 
żywiołowy rozwój na tym terenie rozpoczął się dopiero pod koniec XIX stulecia171.

W omawianej parafii, kongregacja mariańska dziewcząt pod wezwaniem Niepo-
kalanego Poczęcia Najświętszej Marii Panny i św. Alojzego została założona za sta-
raniem ks. proboszcza J. Stryczka 2 lipca 1913 r. przez ks. jezuitę o. Assmanna172. 
Pierwsze zebranie zarządu kongregacji odbyło się 8 lipca 1913 r. Ustalono na nim, 
że miesięczne zebrania będą się odbywać w kościele, w każdą drugą niedzielę miesią-
ca po polskich nieszporach razem z młodzieżą męską, składka roczna natomiast miała 
wynosić 2 marki 40 fenigów. Po spotkaniach w kościele młodzież miała uczestniczyć 
w spotkaniach w starej szkole przy świątyni. W spotkaniach tych uczestniczył z re-
guły również proboszcz, który był jednocześnie prezesem kongregacji. Na zebraniu 
tym ustalono ponadto, że wspólna komunia św. ma się odbywać osiem razy do roku, 
a mianowicie: w święto św. Agnieszki (21 stycznia), w Zwiastowanie NMP (25 mar-
ca), w Boże Ciało, we Wniebowstąpienie NMP (15 sierpnia), w Niepokalane Poczęcie 
NMP (8 grudnia), Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zielone Świątki173.

Głównym świętem dziewcząt należących do kongregacji było jednak święto Niepo-
kalanego Poczęcia NMP. Wtedy to w jej szeregi przyjmowane były nowe kandydatki. 

169	����������  J. MYSZOR, dz. cyt., s. 149.
170	Tamże, s. 168.
171	Tamże, s. 169.
172	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Sodalicja mariańska (dalej PBwG – Sodalicja mariańska).
173	Tamże.
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Msze św. z tej okazji były niezwykle uroczyste: jak wynika z protokołów za lata 1913-
1938, kazania w tym dniu dotyczyły „szczęścia, jakie daje przynależność do grona 
Dzieci Maryi.” Po homilii następowało wyznanie wiary i akt poświęcenia się Matce 
Boskiej, po którym odbywało się nakładanie medalików nowo przyjętym kandydat-
kom. Dla dziewcząt należących do kongregacji był to z reguły „dzień miły i wesoły.” 
Po uroczystej mszy św. odbywały się miesięczne zebrania, „naturalnie już bez udzia-
łu młodzieńców” (co w późniejszych latach było szczególnie podkreślane w rocznych 
sprawozdaniach) oraz wieczorki teatralne174.

Członkinie kongregacji organizowały również niejednokrotnie różnego rodzaju 
zabawy (jak chociażby „Wieczór Maryi” 13 stycznia 1929 r.), podczas których odby-
wały się liczne śpiewy, przedstawiano żywe obrazy (np. „Niepokalane Poczęcie” ), 
deklamowano wiersze czy odgrywano humoreski. Kilka razy do roku organizowane 
były także wycieczki za miasto, głównie do Szałszy, Ostropy, Sośnicy, Rud, Ziemięcic, 
Wójtowej Wsi, Łabęd czy Kamienia. Kongregacja brała też udział w pielgrzymkach 
na Górę św. Anny, do Piekar czy Panewnik175.

Prezesem kongregacji od jej założenia był proboszcz Stryczek. Po jego śmierci 
w październiku 1919 r. kongregacją przejściowo opiekował się ks. Lammich, a następ-
nie, od 8 lutego 1920 r. do maja 1922 r. – ks. Kowollik. W latach 1922-1926 funkcję pre-
zesa sprawował ks. Schulz, po którym przejął ją ks. Mainka. W kwietniu 1929 r. został 
przeniesiony do Bytomia i nowym prezesem został ks. Richter, którego jednak szybko 
odwołano. 15 czerwca 1923 r. proboszczem w omawianej parafii został J. Globisch 
i to on 8 czerwca 1930 r. objął funkcję prezesa kongregacji, którą pełnił do swej śmierci 
3 grudnia 1937 r. Jego następcą na tym stanowisku został ks. Jendrzyjczyk176.

Liczba dziewcząt należących do kongregacji na przestrzeni lat 1913-1938 przedsta-
wia się następująco:

Tabela III. Sodalicja mariańska w parafii św. Bartłomieja w latach 1913 – 1938
Rok Liczba członkiń Rok Liczba członkiń
1913 107 1924 297
1914 114 1925 240
1915 149 1926 239
1916 194 1927 238
1917 231 1928 234
1918 225 1929 208
1919 247 1930 183
1920 328 1931 66
1921 425 1933 54
1922 205 1938 28
1923 254

Źródło: Parafia św. Bartłomieja, Sodalicja mariańska.
174	Tamże.
175	Tamże.
176	Tamże.
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Jak wynika z powyższego zestawienia, kongregacja liczyła najwięcej członkiń 
w 1921 r. Rok później jej szeregi opuściło 220 dziewcząt, co spowodowane było m.in. 
ówczesną sytuacją polityczną. Po podziale Górnego Śląska miasto wraz z powiatem 
gliwicko-toszeckim znalazło się w granicach Niemiec. Tym samym duża część dziew-
cząt opuściła dotychczasowe miejsce zamieszkania przenosząc się na tereny przy-
padłe Polsce. Kolejny spadek liczby członkiń kongregacji można zanotować w 1931 
r. W tym roku z parafii św. Bartłomieja wyodrębniła się parafia św. Jana Chrzciciela 
w Żernikach, do której odeszły 94 dziewczęta. Brak jest danych dla lat 1932 i 1934-1937. 
W porównaniu jednak do roku 1933, w 1938 r. nastąpił kolejny spadek liczby członkiń. 
Prawdopodobnie część z nich zaczęła uczęszczać do wyodrębnionej w 1935 r. parafii 
Chrystusa Króla w Gliwicach. Należałoby jeszcze dodać, że w okresie 1913-1938

w związek małżeński wstąpiło			   167 członkiń
zmarło					     30 członkiń
dobrowolnie wystąpiło				    28 członkiń
wykluczonych zostało				    37 członkiń
do zakonu wstąpiło				    15 członkiń177.

W dekanatach śląskich najbardziej rozpowszechnione były bractwa różańcowe, 
które zawdzięczają swój rozwój zakonowi dominikanów, a ich początki sięgają dru-
giej połowy XV wieku. W roku 1854 został ogłoszony dogmat o Niepokalanym Poczę-
ciu NMP, a do rozwoju różnych form kultu maryjnego przyczynił się w szczególny 
sposób papież Leon XIII, wydając szereg listów i encyklik poświęconych modlitwie 
różańcowej178. Bractwo różańcowe działające w parafii św. Bartłomieja w Gliwicach 
zostało założone w 1844 roku179. Było to najliczniejsze stowarzyszenie spośród wszyst-
kich innych działających przy parafii – w latach dwudziestych XX wieku liczyło 4000-
6000 członków180.

W omawianej parafii działało też bractwo Najświętszego Serca Pana Jezusa. Bra-
ctwa poświęcone kultowi Serca Pana Jezusa zaczęły rozwijać się w początkach XVIII 
wieku. Na terenie Polski bractwa te zaczęli szerzyć jezuici od 1730 roku. Zatwierdze-
nie kultu Najświętszego Serca Pana Jezusa w 1765 roku, wprowadzenie osobnego 
święta Serca Pana Jezusa w 1895 roku przez papieża Piusa IX i beatyfikacja s. Marii 
Małgorzaty Alacoque w 1864 roku sprawiło, że w religijności wiernych w XIX wieku 
głęboko zakorzenił się kult Najświętszego Serca Pana Jezusa181. Drugi okres rozwoju 
tego kultu przypadł na koniec XIX, i na początek XX wieku. W tym czasie na terenie 
Górnego Śląska również rozwijały się bractwa Najświętszego Serca Pana Jezusa, oraz 

177	PBwG – Sodalicja mariańska.
178	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 156-157.
179	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Rosenkranzbruderschaft.
180	����������������������������   PBwG - Kirchliche Statistik.
181	���������������������������     J. MYSZOR, dz. cyt., s.154.
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Arcybractwo Straży Honorowej Najświętszego Serca Pana Jezusa i Apostolstwo Mod-
litwy182.

W parafii św. Bartłomieja istniało również Stowarzyszenie Dziecięctwa Pana Jezu-
sa, które skupiało zarówno dzieci polskie, jak i niemieckie183. Na terenie diecezji wroc-
ławskiej pojawiło się ono w latach sześćdziesiątych XIX wieku i należało do najlepiej 
rozwijających się stowarzyszeń misyjnych. Stowarzyszenie to miało na celu zainte-
resowanie dzieci misjami katolickimi. Jego członkowie łączyli się w tzw. dwunastki, 
na czele których stał zelator. Na Górnym Śląsku stowarzyszenie to skupiało głównie 
dzieci polskie184.

Święta kościelne i specjalne uroczystości

Oprócz ważniejszych uroczystości i świąt obchodzonych w Kościele katolickim, 
w poszczególnych parafiach utrwaliły się specyficzne tradycje kultywowane następ-
nie przez miejscową ludność. W niektórych miejscowościach na Górnym Śląsku istniał 
zwyczaj objeżdżania pól w poniedziałek wielkanocny. W dniu tym przed kościołem 
zbierali się wierni na koniach, aby po odśpiewaniu kilku pieśni religijnych wyruszyć 
na pola. Na czele procesji jechał konno ksiądz, a za nim odświętnie ubrani parafianie 
niosąc palmy poświęcone podczas Niedzieli Palmowej. Po przybyciu na miejsce, ob-
jeżdżano ziemie uprawne, a kapłan dokonywał ich poświęcenia. Następnie zatyka-
no na krańcach pól przyniesione ze sobą palmy, co miało zapewnić urodzaj i obfite 
plony. W omawianej parafii zwyczaj ten istniał w nieco odmiennej formie: w drugi 
dzień Świąt Wielkanocnych gospodarze, bez asysty księdza udawali się na pola, aby 
zatknąć tam krzyże sporządzone z palm poświęconych w Niedzielę Palmową185.

W parafii tej odbywała się też corocznie w maju tradycyjna trzydniowa procesja bła-
galna186. Odbywała się ona zawsze w poniedziałek, wtorek i środę, na trzy dni przed 
świętem Wniebowstąpienia Pańskiego. Pierwszego dnia procesja wychodziła spod 
kościoła parafialnego, drogą koło kościoła na ul. Tarnogórską (Tarnowitzerlandstras-
se), dalej ul. Tarnogórską na ul. Świętojańską (Johannisstrasse), z ul. Świętojańskiej 
na ul. Toszecką (Tosterstrasse). Z ul. Toszeckiej procesja udawała się ul. Bernardyńską 
(Bernhardstrasse) z powrotem do kościoła. Drugiego dnia trasa procesji przedstawia-
ła się następująco: po wyjściu z kościoła, ul. Bernardyńską, następnie Folwarczną (Am 
Vorwerk), Ligocką (Ellguterstrasse) i Pomorską (Willmannstrasse) aż do kamiennego 
krzyża przy tej ulicy. Powrót do kościoła następował tą samą trasą. Trzeciego dnia 
procesja wyruszała spod kościoła ul. Bernardyńską, dalej Folwarczną, św. Wojciecha 
(Adalbertstrasse), Bończyka (Siegfriedstrasse) aż na tzw. cmentarz choleryczny pod 
182	Tamże, s. 155.
183	����������������������������   PBwG - Kirchliche Statistik.
184	����������������������������      J. MYSZOR, dz. cyt., s. 166.
185	Relacja ustna p. Z. Wilk.
186	��������������������������������������������������������������������������������������������������������������             Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Akten der katholischen Pfarrgemeinde St. Bartholomaeus in Gleiwitz Archi-
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lasem łabędzkim. Tą samą trasą wracała następnie do kościoła187. Należałoby wspo-
mnieć, że drugiego dnia procesja udawała się do kapliczki św. Izydora (patrona rolni-
ków) znajdującej się przy ul. Ligockiej, aby tam prosić świętego o urodzaj188.

Corocznie też w parafii św. Bartłomieja odbywała się 25 maja procesja ku czci św. 
Urbana, patrona płodów rolnych189. Na terenie parafii, pomiędzy kościołem a miastem 
znajdowała się nieistniejąca już dziś kaplica poświęcona temu świętemu. Każdego 
roku dzwon kaplicy wzywał mieszkańców dzielnicy na Mszę św. i procesję. Procesja 
ze sztandarami kościelnymi i świecą poświęconą św. Urbanowi szła od kościoła ulica-
mi: Bernardyńską, Toszecką, Jana Śliwki (Hegenscheidtstrasse), św. Urbana (Heinze-
mühlstrasse) aż do kaplicy na nabożeństwo. Powrót do kościoła odbywał się ulicami: 
św. Urbana, Przemysłową (Industriestrasse), Uszczyka (Welczekstrasse), Toszecką, 
a w końcu Bernardyńską190.

W omawianej parafii każdego roku, 25 kwietnia, odbywała się też procesja ku czci 
św. Marka. Dzień 25 kwietnia był ostatnim dniem siewów wiosennych, dlatego też 
wierni w tym dniu licznie brali udział w procesji, prosząc świętego o urodzaj i dobrą 
pogodę191. Trasa tej procesji była taka sama jak drugiego dnia procesji błagalnej.

Pod koniec lat trzydziestych XX wieku procesja ku czci św. Urbana była zakazy-
wana przez prezydenta policji, który tłumaczył swoją decyzję tym, że ulice, którymi 
miała się ona poruszać są głównymi ulicami wlotowymi miasta i procesja może spo-
wodować utrudnienie w ruchu drogowym192. Wierni szli więc do kaplicy bez śpie-
wów i chorągwi pojedynczo lub grupkami, by tam spotkać się na nabożeństwie193. 
Z reguły prezydent policji ustalał również trasę wspomnianej wyżej trzydniowej bła-
galnej procesji, która miała poruszać się mało uczęszczanymi drogami, a mianowicie: 
od kościoła do rogu ul. Gierymskiego (Rolandstrasse), dalej ul. Polną (Feldstrasse) aż 
do ul. Grottgera (Weidestrasse), następnie ul. Grottgera i Bernardyńską z powrotem 
do kościoła. Trasa drugiego i trzeciego dnia procesji pozostała bez zmian194. Ponadto 
wierni mieli poruszać się w zamkniętym pochodzie prawą stroną ulicy i w żadnym 
wypadku nie zakłócać ruchu ulicznego195.

Procesje odbywały się też z okazji takich świąt jak odpust parafialny (24 sierpnia), 
Boże Ciało, Niedziela Wielkanocna czy Wszystkich Świętych. Były to procesje dooko-
ła kościoła parafialnego, z wyjątkiem procesji z okazji dnia Wszystkich Świętych, któ-
ra szła na cmentarz. W procesjach tych uczestniczyły wszystkie organizacje kościelne 
i świeckie parafii z chorągwiami, a w procesji z okazji święta Bożego Ciała również 
dzieci pierwszokomunijne oraz uczniowie szkół nr VI, VII, VIII i X196.
187	������Tamże.
188	Relacja ustna p. Z. Wilk.
189	�������������������  PBwG – Wallfahrten.
190	Tamże.
191	Relacja ustna p. Z. Wilk.
192	�������������������  PBwG – Wallfahrten.
193	Relacja ustna p. G. i M. Loth.
194	�������������������  PBwG – Wallfahrten.
195	������Tamże.
196	������Tamże.
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Do wyjątkowych uroczystości na-
leżałoby zaliczyć natomiast wizyta-
cje kanoniczne biskupów. Istotnym 
powodem ich przeprowadzania było 
udzielenie sakramentu bierzmowa-
nia wiernym, tak jak miało to miejsce 
w omawianej parafii 6 czerwca 1923 
roku. Tego dnia do Szobiszowic przy-
był kardynał Jerzy Kopp w asyście 
sufragana, Walentego Wojciecha197. 
O tym, jak ważne było dla mieszkań-
ców parafii przybycie biskupa świad-
czą chociażby wcześniejsze przygo-
towania, oraz późniejszy przebieg 
całego wydarzenia. Na powitanie 
kardynała zbudowano trzy „bramy 
honorowe”, na dwóch z nich widnia-
ły mowy powitalne w językach pol-
skim i niemieckim, trzecia natomiast 
nosiła napis: „Benedict omnes, qui 
timent Dominum!” (Błogosławieni 
wszyscy, którzy boją się Pana). Na-
leżałoby w tym miejscu wspomnieć 

o pewnym wydarzeniu, które miało miejsce w przeddzień wizytacji. Przy dwóch 
pierwszych bramach zjawiła się młodzież z drabinami, garnkami kleju oraz papie-
rami i zakleiła napisy w języku polskim. Według opisującego to wydarzenie nauczy-
ciela Maxa Poloniusa „wjeżdżający następnego ranka do parafii kardynał, potrząsnął 
nad tym żartem głową” 198. Powitanie kardynała było niezwykle uroczyste: od mostu 
kolejowego, ulicą Jana Śliwki (Hegenscheidtstrasse), aż do kościoła ciągnął się szpa-
ler tworzony przez kościelne i świeckie organizacje oraz przez dzieci z należących 
do parafii szkół. Domy wzdłuż trasy, którą przejeżdżać miał kardynał były przystro-
jone girlandami kwiatów, w oknach powiewały flagi. Na powitanie kardynała wyje-
chali też konno gospodarze. Przybyły do miasta kardynał „jadąc powoli przez ulice 
Szobiszowic, radośnie witał wiernych” 199. Na wysokości szkoły nr VI przy ul. Tosze-
ckiej (Tosterstrasse) wyszedł z powozu i został poprowadzony pod baldachim, gdzie 
mowę powitalną w imieniu obecnych wygłosił rektor Józef Mantke. Przed kościołem 
biskupa oczekiwał administrator parafii, ks. Hubert Gliwa, który po przemówieniu 
wprowadził go do kościoła. Tam kardynał Kopp przewodniczył uroczystej Mszy św., 
197	������������������������������������������������������������������        Parafia św. ������������������������������������������������������      Bartłomieja w Gliwicach, Bischofstage in der Parochie.
198	Tamże.
199	Tamże.

9. 	  Szkoła Podstawowa nr 10 przy ul. Jana Śliwki  
	 w Gliwicach - Szobiszowicach, pierwsza  
	 dekada XX w.
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po której wstąpił na ambonę i wy-
głosił przemowę tłumaczoną przez 
ks. Schulza na j. polski. Następnie 
przystąpił do bierzmowania dzieci 
pierwszokomunijnych. W następnych 
dniach (7 i 8 czerwca) bierzmowanie 
kontynuował biskup sufragan Wa-
lenty Wojciech, który nie omieszkał 
przy okazji wizyty w parafii odwie-
dzić swego brata zamieszkałego przy 
ul. Świętojańskiej 5 (Johannisstrasse), 
„z czego w rodzinie tego ostatniego 
zapanowała wielka radość” 200.

Świętem całej parafii były też ob-
chodzone przez duchownych jubile-
usze święceń kapłańskich. 23 czerwca 
1913 roku jubileusz taki (a zarazem 
17-lecie pracy w Szobiszowicach) 
obchodził proboszcz Józef Stryczek. 
Uroczystość ta trwała dwa dni, bra-
ły w niej udział wszystkie działa-
jące na terenie parafii organizacje 
z chorągwiami. Proboszcz otrzymał 

w prezencie wiele sprzętów dla kościoła, m.in. kielich, monstrancję, mszały, świecz-
niki, lampy, ornat, stułę, oraz złoty zegarek, ozdobną laskę i czteroosobowy powóz 
z opuszczaną budą201. W uroczystej Mszy św. z tej okazji uczestniczyło 19 duchow-
nych, kazanie w języku polskim i niemieckim wygłosił o. jezuita Assmann, a całą 
Mszę św. uświetniał swoim śpiewem chór kościelny. Po południu dnia następnego, 
podczas obiadu w ogrodzie plebanii koncertowała nowo utworzona, 24-osobowa or-
kiestra pod batutą trębacza miejscowego regimentu ułanów, Schnabla, od której pro-
boszcz otrzymał srebrny komplet przyborów do pisania z wygrawerowaną dedyka-
cją. Wieczorem odbył się pochód z pochodniami ulicami Szobiszowic od szkoły nr VI 
do plebanii, w którym uczestniczyło także czterdziestu gospodarzy na koniach202.

Innym ważnym wydarzeniem w życiu parafii było wprowadzenie nowego probosz-
cza. Było to z reguły święto całej wspólnoty parafialnej. 8 kwietnia 1920 r. miało miejsce 
wprowadzenie do parafii proboszcza Karola Mathea. Cała uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 8.00, wprowadzenia dokonał dziekan Flascha z Bojkowa203. Po odśpiewa-

200	������Tamże.
201	���������������������������������������������������������������������������������            „Oberschlesische Volksstimme“ nr z 26 czerwca 1913; J. SCHMIDT, dz. cyt., s. 32. 
202	������Tamże.
203	���������������������������  PBwG – Gleiwitz-Petersdorf�.

10.	Pocztówka z wizerunkiem biskupa  
	 Jerzego Koppa oraz nowego kościoła  
	 pw. św. Bartłomieja., 1911 r.
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niu licznych pieśni polskich i niemieckich, deklamacji wierszy i mowach powitalnych, 
uroczysty pochód udał się do kościoła, gdzie odbyła się ceremonia wprowadzenia 
proboszcza na urząd. Objęcie parafii przez nowego proboszcza świętowano następnie 
po południu w lokalu Zajonza. Ks. Mathea przybył na tę uroczystość w asyście wika-
rych Lammicha i Kowollika. Został powitany przez dyrektorów Oberschlesische-Ei-
sen-Industrie-Gesellschaft, Naumanna i Bügela, przez radnego Warlo jako przedsta-
wiciela miasta oraz przez okręgowego inspektora szkolnictwa, Hawla. Zjawili się też 
przedstawiciele rady parafialnej, gminy oraz przedstawiciele polskich i niemieckich 
stowarzyszeń działających przy parafii. Obecny był też chór kościelny oraz polski chór 
mieszany „Harmonia”, które uświetniły uroczystość swymi występami204.

Podobny przebieg miała uroczystość wprowadzenia na urząd proboszcza Globis-
cha, 27 lipca 1923 r., którego dokonał również dziekan Flascha. Gliwickie duchowień-
stwo obecne na tej uroczystości reprezentowali: proboszcz Jagło z kościoła św. Piotra 
i Pawła jako actuariusz circuli, kuratus Dziewior z kościoła Św. Rodziny oraz wika-
riusze kościoła św. Bartłomieja: Gliwa, Schulz i Wiechulla. Obecni byli też członkowie 
rady parafialnej oraz chór kościelny, który wykonał „Die Himmel rühmen des Ewi-
gen Ehre”. W imieniu rady parafialnej nowego proboszcza powitał nauczyciel Max 
Polonius, w imieniu polskich parafian – Hermann Schikora, w imieniu Oberschlesis-
che–Eisen–Industrie–Gesellschaft dyrektor Bügel, w imieniu nauczycieli – rektor Bie-
nert oraz były parafianin z Katowic. W kościele przemowę w j. polskim wygłosił pro-
boszcz Jagło, a w j. niemieckim – dziekan Flascha, następnie do parafian przemówił 
w obu językach proboszcz Globisch. On też celebrował w asyście ks. Dziewiora i ks. 
Gliwy uroczystą mszę św., po której udano się na śniadanie205.

Udział w pielgrzymkach

Ważnym przejawem życia codziennego górnośląskich parafii katolickich były piel-
grzymki. Większość sanktuariów, do których pielgrzymowali Górnoślązacy, to sank-
tuaria maryjne206. Udawano się do najbardziej znanych sanktuariów na Górnym Ślą-
sku. Do takich należały: Góra Św. Anny, Piekary, Wambierzyce, Bardo Śląskie, Pszów 
czy Kalwaria Zebrzydowska207. Motywy, które kierowały ludźmi były różne. Najważ-
niejsze z nich to: wyproszenie w świętym miejscu potrzebnych łask, zbawienie duszy, 
spełnienie ślubu, motywy dziękczynne czy tradycja208.

Klasyczną formą pielgrzymki była wędrówka piesza, jednak z chwilą pojawienia się 
kolei coraz częściej korzystano z tego środka lokomocji. Pątnicy śpiewali w pociągu 
pieśni, godzinki do NMP, odmawiali wspólnie modlitwy, a w drodze powrotnej go-

204	������Tamże.
205	��������������������������������������������������������������������������������������������������           Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Einführung des Hochwürdigen Herrn Pfarrers Johannes Globisch.
206	 J. GÓRECKI, Pielgrzymki na Górnym Śląsku w latach 1869-1914, Katowice 1994, s. 19.
207	 J. GÓRECKI, Pielgrzymowanie mieszkańców ziemi gliwicko- toszeckiej, (w:) RMG, t. XV/2, 2000, s. 719-737.
208	 J. GÓRECKI, Pielgrzymki…, s. 61-76.
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dzinki do Najświętszego Serca Pana Jezusa209. Program pielgrzymkowy przewidywał 
uczestnictwo we Mszy św., obchodzenie dróżek kalwaryjskich, wysłuchanie licznych 
kazań, udział w nieszporach, obejrzenie w przygotowanych przez gospodarzy ośrod-
kach przedstawień teatralnych, zakup modlitewników, dewocjonaliów oraz zapisy 
do bractw210.

Pod względem ruchu pielgrzymkowego ważnym miejscem była Góra Św. Anny. 
Historia tego miejsca związana jest z figurą św. Anny umieszczoną przy kościółku 
na początku XVI wieku. Masowe pielgrzymowanie nastąpiło dopiero z chwilą przyby-
cia na Górę Św. Anny franciszkanów – reformatorów małopolskich w 1655 roku; w 1709 
roku na wzgórzach okalających klasztor wzniesiono kalwarię, która po restauracji w 1764 
roku spopularyzowała ośrodek211. Mieszkańcy parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szo-
biszowicach również udawali się tam, aby „tak jak ich ojcowie, którzy od stuleci modlili 
się na Górze Św. Anny wyprosić boskie błogosławieństwo dla siebie i swoich rodzin, 
dla narodu i ojczyzny” 212. Pielgrzymki te odbywały się co roku. W dniach 6-8 września 
na Górę Św. Anny szła pielgrzymka niemiecka, natomiast od 13 do 15 września – pol-
ska. Schemat pielgrzymek był corocznie ten sam: rano w parafialnym kościele odpra-
wiana była Msza św. w intencji pielgrzymów, po której następowało błogosławieństwo. 
W przypadku polskich pielgrzymek, Msza św. była odprawiana „wyjątkowo po pol-
sku” 213. Następnie pątnicy podążali na dworzec kolejowy, skąd specjalnym pociągiem 
udawali się na miejsce święte. Koszt pielgrzymki wynosił 2,5 marki w przypadku piel-
grzymki niemieckiej oraz 3 marki w przypadku polskiej214. Co roku, w czerwcu, na Górę 
Św. Anny pielgrzymowali też mężczyźni i młodzieńcy od 14 roku życia.

Do Piekar pielgrzymów przyciągał obraz Matki Boskiej Piekarskiej, powstały praw-
dopodobnie na początku XVI wieku. Piekary zasłynęły dzięki jezuitom, którzy w 1677 
roku uczynili z małej parafii znane miejsce pielgrzymkowe, konkurujące swego czasu 
nawet z Częstochową215. Również tam każdego roku udawali się pielgrzymi z parafii 
św. Bartłomieja aby prosić Boga o błogosławieństwo. Także ta pielgrzymka odbywa-
ła się każdego roku i zawsze towarzyszył jej proboszcz216. Jej schemat był podobny, 
jak w przypadku pielgrzymki na Górę Św. Anny. W pielgrzymkach tych brali udział 
z reguły wszyscy parafianie, wszystkie stany.

Wierni należący do parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowicach brali 
również udział w corocznych gliwickich pielgrzymkach do Częstochowy. Pielgrzym-
ki do Wambierzyc czy Barda Śląskiego nie były w omawianej parafii zbyt częste: 
do miejsc tych wybierano się z reguły w bardzo małych grupach lub pojedynczo217.

209	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 146.
210	Tamże, s. 147.
211	Tamże, s. 141.
212	�������������������  PBwG – Wallfahrten.
213	Tamże.
214	Tamże.
215	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 139.
216	Relacja ustna p. Z. Wilk.
217	Tamże.
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Udział w sakramentach

Najważniejszą rolę w życiu religijnym wiernych odgrywały sakramenty, wśród 
których najważniejsza była eucharystia. Sakrament ten sprawowany był każdej nie-
dzieli oraz przy różnego rodzaju uroczystościach kościelnych. Uczestnictwo w tym 
sakramencie wiernych z parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowicach w la-
tach 1916-1939 przedstawia się następująco:

Tabela IV. Statystyka roczna komunii św. wielkanocnej i poza czasem 
wielkanocnym w parafii św. Bartłomieja w latach 1916-1939

Rok
Liczba wiernych przystępujących 

do komunii św. w ciągu roku,  
oraz do komunii św. wielkanocnej

Rok
Liczba wiernych przystępujących 

do komunii św. w ciągu roku,  
oraz do komunii św. wielkanocnej

1916 124.750 1929 115.450

1918 85.000 1930 97.280

1919 12.900 1931 88.520

1920 70.000 1932 95.500

1921 97.000 1933 105.350

1923 80.500 1934 149.120

1924 70.350 1935 126.700

1925 70.320 1936 135.400

1926 86.100 1937 125.650

1927 87.370 1938 132.328

1928 95.923 1939 125.780

Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik.

Oprócz eucharystii sprawowane były też inne sakramenty, które wyznaczały kolej-
ne etapy życia ludzkiego. Omawiając je należałoby zacząć od chrztu. Sakramentu tego 
starano się udzielać jak najszybciej, nawet w kilka godzin po narodzeniu, ze względu 
na wysoką śmiertelność noworodków218. W parafii św. Bartłomieja najczęściej chrzczo-
no dzieci pomiędzy drugim a piątym dniem od narodzin219. Sakramentu chrztu św. 
udzielano też dzieciom pochodzącym z małżeństw mieszanych, gdyż taki właśnie 
warunek stawiał małżeństwom mieszanym bp Jerzy Kopp w okólniku z 25 listopada 
1896 r.220. W tabeli nr V została przedstawiona liczba narodzin i chrztów w omawianej 
parafii w latach 1916-1939.

218	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 49.
219	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Zapowiedzi przedślubne 1923-1932, 1941-1957.
220	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 64.
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Tabela V. Liczba narodzin i liczba chrztów dzieci z katolickich małżeństw 
oraz z małżeństw mieszanych w parafii św. Bartłomieja w latach 1916-1939.
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1916 457 490 - 19 19 ? ? ?

1918 ? 434 ? ? ? ? ? ?

1919 46 46 ? ? ? 1 2 3

1920 581 581 7 22 29 12 12 24

1921 621 619 9 15 24 5 8 13

1923 621 610 ? ? 36 ? ? 17

1924 545 541 11 22 33 9 16 25

1925 553 549 5 13 18 2 9 11

1926 504 496 3 11 14 3 8 11

1927 517 509 8 7 15 2 12 14

1928 477 468 6 9 12 1 16 17

1929 470 470 13 15 28 5 12 17

1930 478 478 6 15 21 2 11 13

1931 437 407 6 17 23 2 10 12

1932 374 352 5 27 32 3 18 21

1933 355 345 14 22 36 3 19 22

1934 465 465 12 24 36 6 16 22

1935 478 478 25 25 50 10 15 25

1936 437 436 17 27 44 4 15 19

1937 439 110 15 23 38 6 14 20

1938 ? 391 ? ? ? 5 14 19

1939 ? 370 ? ? ? 1 13 14

Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik.

Oprócz dzieci pochodzących z sakramentalnych związków, zdarzały się też przy-
padki narodzin dzieci nieślubnych. W rodzinie śląskiej dziecko pożądane było do tego 
stopnia, że nierzadko kobiety decydowały się na posiadanie nieślubnego potomka221. 
Ilość dzieci nieślubnych w parafii św. Bartłomieja w omawianym okresie przedstawia 
się następująco:
221	Tamże, s. 69.
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Tabela VI. Liczba narodzin i chrztów dzieci samotnych matek w parafii 
św. Bartłomieja w latach 1916-1939

Rok
Liczba dzieci 
samotnych, 

katolickich matek

Liczba chrztów 
dzieci samotnych, 
nie tylko katoli-
ckich matek

Rok

Liczba dzieci 
samotnych, 
katolickich 
matek

Liczba chrztów 
dzieci samotnych, 
nie tylko katoli-
ckich matek

1916 25 19 1929 26 26
1918 ? 14 1930 30 ?
1919 1 1 1931 ? ?
1920 42 ? 1932 17 17
1921 ? 58 1933 30 29
1923 21 17 1934 19 19
1924 41 41 1935 23 23
1925 36 36 1936 25 ?
1926 20 20 1937 25 22
1927 24 24 1938 ? 23
1928 26 26 1939 11 ?
Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik.

Kolejnym sakramentem wartym omówienia jest sakrament małżeństwa. Proble-
mem, który się z nim wiązał były małżeństwa mieszane. Problem ten w prawie koś-
cielnym regulowały dokumenty Stolicy Apostolskiej. Papież Pius VI powołując się 
na list papieża Benedykta XIV z 12 września 1750 r. skierowany do biskupów polskich 
potwierdził obowiązujące zasady: jeśli już nie można zapobiec małżeństwu miesza-
nemu, należy uzyskać od nupturientów gwarancje wychowania dzieci w wierze ka-
tolickiej; ślub ma się odbyć poza kościołem, bez modlitw i błogosławieństwa, a kapłan 
powinien przy nim tylko biernie asystować222. W okólniku z 25 listopada 1896 r. bp 
J. Kopp powtórzył wszystkie stawiane stronie katolickiej warunki przy zawieraniu 
małżeństwa w Kościele katolickim, m.in. katolickie wychowanie dzieci, przyjęcie sa-
kramentu małżeństwa w Kościele katolickim czy przyzwolenie na spełnienie praktyk 
religijnych przez katolickiego współpartnera223. W interesującej nas parafii częściej 
zawierano małżeństwa, w których mąż był innego wyznania, a żona była katoliczką. 
Najlepszym okresem w roku do zawarcia małżeństwa były zdaniem nowożeńców 
miesiące po Bożym Narodzeniu i Wielkanocy; śluby najczęściej zawierano w pierw-
sze dni tygodnia, zwykle bez Mszy św., którą odprawiano w innym dniu224. Według 
prawa pruskiego wiek nowożeńców wynosił: dla pana młodego 20 lat, dla panny 
młodej – 16225. W parafii św. Bartłomieja wiek ten wynosił odpowiednio: 28 i 25 lat226. 
Należałoby wspomnieć, że małżeństwa cywilne zostały wprowadzone w państwie 
pruskim 6 lutego 1875 r.227. W interesującej nas parafii w omawianym okresie liczba 
222	 J. MYSZOR, Duszpasterstwo…, s. 64.
223	Tamże.
224	Tamże, s. 68.
225	Tamże.
226	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Zapowiedzi przedślubne 1923-1932.
227	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 68.
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małżeństw cywilnych przewyższała liczbę ślubów kościelnych, co obrazuje poniższe 
zestawienie.

Tabela VII. Liczba ślubów cywilnych i kościelnych zawartych w parafii 
św. Bartłomieja w latach 1916-1939
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1916 64 69 5 7 12 4 2 6

1918 ? 98 ? ? ? ? ? 2

1919 9 9 - 3 3 - 2 2

1920 263 227 6 11 17 2 9 11

1921 203 198 4 15 19 - 7 7

1923 191 183 ? ? 27 ? ? 10

1924 136 117 15 14 29 3 7 10

1925 105 99 2 8 10 1 4 5

1926 139 134 2 12 14 1 9 10

1927 158 153 3 2 5 1 6 7

1928 182 175 3 14 17 - 8 8

1929 186 176 6 8 14 1 4 5

1930 171 148 9 10 19 3 8 11

1931 140 136 8 16 24 - 10 10

1932 172 166 5 10 15 1 7 8

1933 170 169 4 15 19 3 10 13

1934 251 250 15 28 43 7 17 24

1935 165 160 16 17 33 11 6 17

1936 143 132 6 14 20 2 7 9

1937 143 142 12 6 18 2 7 9

1938 ? 159 ? ? ? 2 7 9

1939 ? 108 ? ? ? - 10 10

Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Kirchliche Statistik.
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Życie społeczne wokół parafii w latach 1911-1939

Życie muzyczne

Muzyka była od wieków integralną częścią życia Kościoła. Pod koniec XIX w. odno-
wa życia religijnego objęła również liturgię, a jednym z jej przejawów było powstanie 
i rozwój ruchu cecyliańskiego. Ruch ten rozwinął się pod koniec XIX wieku; pierw-
sze Towarzystwo św. Cecylii zostało założone w 1868 roku w Bambergu, a jego ce-
lem było popieranie muzyki kościelnej na wszystkich ziemiach niemieckojęzycznych, 
krzewienie muzyki liturgicznej zgodnej z wymaganiami Kościoła, w tym szczególnie 
śpiewu gregoriańskiego jednogłosowego oraz śpiewu chóralnego wielogłosowego. 
W pierwszym okresie działalności nie było jeszcze mowy o parafialnych stowarzy-
szeniach, pojawiły się one dopiero w 1880 roku228.

Początki chóru kościelnego parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowi-
cach sięgają roku 1911, w którym dokonano konsekracji nowego kościoła. Uroczy-
stość tą uświetniał swoim śpiewem wspomniany chór pod dyrekcją Hugo Erzepky, 
oraz chór męski229. Hugo Erzepky był znanym w okolicy dyrygentem, jednocześnie 
ze wspomnianym chórem kościelnym prowadził założony w 1913 roku polski chór 
mieszany „Harmonia” oraz próbował swych sił jako kompozytor. Był również orga-
nistą w kościele pw. św. Bartłomieja. W repertuarze chóru znajdowały się głównie 
dzieła klasyków, takich jak Bach, Mozart, Haydn, Schubert czy Beethoven. Brał on 
udział we wszystkich ważniejszych uroczystościach kościelnych, a w niedzielę miał 
swoją stałą Mszę św. Swoimi występami uświetniał również uroczystości szkolne, po-
święcenie nowych zakładów pracy, budynków itp.230.

23 sierpnia 1920 r. w lokalu W. Ilki odbyło się zebranie członków chóru pod prze-
wodnictwem proboszcza Karola Mathea, aby utworzyć i zarejestrować Towarzystwo 
św. Cecylii231. Wzorem innych chórów parafialnych działających przy kościołach pw. 
Wszystkich Świętych i św. Apostołów Piotra i Pawła w Gliwicach postanowiono 
przystąpić do Towarzystwa, które miało swoją siedzibę we Wrocławiu. Z protokołu 
założycielskiego wynika, że na walnym zebraniu chóru dokonano wyboru zarządu. 
Ustalono ponadto, że przewodniczącym ma być każdorazowo proboszcz, a organista 
jednocześnie dyrygentem; funkcję tę objął Hugo Erzepky, który piastował ją aż do II 
wojny światowej. Należałoby wspomnieć, że przewodniczącymi towarzystw cecy-
liańskich z reguły byli proboszczowie, a faktycznymi prezesami – organiści.

1 września 1920 r. chór przyjął statut obowiązujący w Towarzystwie św. Cecylii; 
na jego mocy miał być regularnie finansowany przez radę parafialną, która zarządzała 

228	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 222.
229	K. MICHALSKA, Kronika Chóru Mieszanego przy parafii św. Bartłomieja w Gliwicach, maszynopis w zbiorach autora, 

s. 1.
230	Tamże, s. 2.
231	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Cäcilien-Verein (dalej PBwG – Cäcilien-Verein).
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kasą kościelną. Oprócz tego 
na potrzeby chóru miała 
być przeznaczona kolekta 
z każdej Mszy św., podczas 
której będzie on śpiewał232.

Próby chóru miały odby-
wać się we wtorki po połu-
dniu dla głosów męskich, 
w piątki po południu dla 
głosów żeńskich. Jako po-
mieszczenie dla prób przy-
jęto tzw. Hannahaus (dom 
zbudowany w 1892 r. przez 

żonę właściciela fabryki, Hannę Hegenscheidt, w którym mieściło się przedszkole 
oraz Szkoła Prac Ręcznych) w chłodne dni natomiast miały się one odbywać w restau-
racji W. Ilke233. W późniejszych latach próby odbywały się w restauracji Schlossarka, 
Rödera oraz Klehra. Krótko, bo tylko przez kilka miesięcy 1927 r. próby odbywały się 
w szkole nr VI przy ul. Toszeckiej, potem chór zmuszony był przenieść się do katoli-
ckiego domu związkowego, gdzie już pozostał234.

W 1920 r. w chórze śpiewało: 30 sopranów, 20 altów, 8 tenorów i 10 basów.
Chór parę razy w roku urządzał różnego rodzaju imprezy: zabawy dla rodzin chó-

rzystów, z okazji dnia św. Cecylii, przedstawienia teatralne, spotkania przy kawie 
(sponsorowane przez zamożniejszych członków chóru), wieczorki taneczne, pikniki, 
czy wycieczki poza miasto, m.in. do Starych Gliwic, Łabęd, Pyskowic, Rud czy Sła-
więcic.

Corocznie uczestniczył też we wszystkich ważniejszych świętach kościelnych, ta-
kich jak Wielkanoc, Zielone Świątki, Boże Ciało czy odpust parafialny (24 sierpnia). 
Chór był obecny również na uroczystości z okazji 50-lecia istnienia Związku św. Ce-
cylii w parafii Wszystkich Świętych. Swoim śpiewem uświetniał też Dni Biskupie 6 
czerwca 1923 r., kiedy to na cześć przybyłego biskupa J. Koppa i sufragana W. Woj-
ciecha wykonał „Die Himmel rühmen des Ewigen Ehre” 235.

Należałoby wspomnieć również o tym, że chór brał udział w uroczystościach pry-
micyjnych w miejscowej parafii jak i w wyodrębnionej z niej w 1935 r. parafii Chrystu-
sa Króla w Gliwicach. Corocznie, 22 listopada była też odprawiana Msza św. z okazji 
dnia św. Cecylii. Msza ta nie odbyła się jedynie w roku 1934, z powodu braku pienię-
dzy w chóralnej kasie236.

232	Tamże.
233	Tamże.
234	Tamże.
235	Parafia św. ������������������������������������������������������      Bartłomieja w Gliwicach, Bischofstage in der Parochie.
236	PBwG – Cäcilien-Verein.

11.	Tzw. Hannahaus., pierwsza dekada XX w.
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Z rocznych sprawozdań wynika, że były przeprowadzane też akcje „werbowania 
członków chóru”. Zapoczątkował je w 1930 r. kolejny I przewodniczący, ks. Psotta. 
Zadaniem każdego nowego członka było zwerbowanie kolejnego, ale takiego, który 
nie ograniczałby się tylko do finansowego wsparcia, ale też „wdrożył się w katolickie 
życie” 237. Równocześnie miały się odbywać częstsze posiedzenia zarządu.

Chór przyciągał nowych kandydatów swoją wszechstronną działalnością: równo-
legle z pieśniami religijnymi ćwiczono popularne walce Straussa, pieśni ludowe czy 
biesiadne. Repertuar chóru na przestrzeni lat 1920-1939 obejmował takie pieśni jak 
m.in. „Am Brunnen von der Tore” Schuberta, „Heimkehr” Gelbkego, „O du Jugen-
dzeit” Waldmeistera, „Heimat süsse Heimat” Georgy’ego, „Der Trauungsgesang” 
Mitmanna, „Glocken der Heimat”, „Jägermarsch”, „Liebes Klage”, „Der Lustige Pe-
ter”, „Hüttelein”, „Auf einsamer Wacht” czy „Gut Nacht mein Lieb” oraz msze: „Ju-
biläummesse” i „Festmesse” Grubera, Msza D-mol Filke, Msza C-dur Hahna czy msza 
Pastoralna Reimanna. Wiele partytur chór zakupił z własnych składek, przeznaczając 
z każdej składki członkowskiej 50 fenigów na ten cel. Znalazło się również kilku spon-
sorów (byli to głównie „wspomagający” członkowie chóru), którzy z przeznaczeniem 
na zakup nut ofiarowali znaczne kwoty 238.

W roku przystąpienia do Towarzystwa św. Cecylii (1920) chór parafii św. Bartło-
mieja w Gliwicach – Szobiszowicach liczył 95 aktywnych członków oraz 39 „wspo-
magających”. Rok później, odpowiednio: 107 i 47 członków. Statystyka dla lat póź-
niejszych:

Tabela VIII. Członkowie chóru Towarzystwa św. Cecylii w parafii 
św. Bartłomieja w latach 1922-1936

Rok Członkowie aktywni Kobiety Mężczyźni Członkowie „wspomagający”

1922 85 49 36 57
1923 87 52 35 52
1924 87 52 35 52
1925 74 44 30 81
1926 72 42 30 51
1927 78 48 30 41
1928 90 55 35 42
1929 77 ? ? 39
1930 63 ? ? ?
1931 84 ? ? ?
1932 84 54 30 15
1934 72 46 26 ?
1935 76 44 32 ?
1936 93 59 33 ?
Źródło: Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Cäcilien – Verein.

237	Tamże.
238	Tamże.
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Jak wynika z powyższej tabeli, po roku 1928 liczba członków chóru zaczęła spa-
dać. Było to spowodowane zmianą ich miejsca zamieszkania, lub też wykreśleniem 
ich z powodu nieregularnego uczestnictwa w próbach239. W czasie II wojny światowej 
chór zawiesił swoją działalność, by po wojnie podjąć ją na nowo.

W drugiej połowie XIX wieku polskie chóry parafialne powstawały głównie w pa-
rafiach miejskich i składały się z przede wszystkim z członków parafialnych stowa-
rzyszeń. W latach 1900-1910 na terenie Górnego Śląska zaczęły powstawać polskie 
chóry zakładane przez świeckich działaczy kulturalnych, nie mające powiązań z pa-
rafią, jako reakcja na rozwój chórów cecyliańskich, faworyzowanych przez władze 
kościelne. Chóry cecyliańskie propagowały śpiew w języku łacińskim i niemieckim 
i z tego powodu nie cieszyły się poparciem ludności polskiej240. Polskim chórem po-
wstałym na terenie Szobiszowic był chór mieszany „Harmonia”. Został on założony 
10 lipca 1913 r., 18 grudnia natomiast został przyjęty do Związku Śląskich Kół Śpie-
waczych241. Zebrania członków chóru odbywały się w restauracji Karola Klehra przy 
ul. Jana Śliwki 33. Jego pierwszym prezesem był Feliks Orlicki, a dyrygentem Hugo 
Erzepky, pod którego batutą chór uzyskał wysoki poziom artystyczny242. Początko-
wo chór ten liczył 30 członków, których ilość w 1920 r. wzrosła do 120, a rok później 
– do 150. Po I wojnie „Harmonia” została przekształcona w chór kościelny, jej preze-
sem w 1921 r. był proboszcz Mathea243. W repertuarze chóru znajdowały się m. in. ta-
239	Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Cäcilien-Verein.
240	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 222.
241	 J. FOJCIK, Materiały do ruchu śpiewaczego na Śląsku, Katowice 1969, s. 279.
242	K. SOKOŁOWSKA, Ruch śpiewaczy na ziemi gliwickiej, (w:) ZG nr 11, Gliwice 1974, s. 117.
243	Tamże, PBwG – ��������������������� Kirchliche Statistik.

12.	Ul. Jana Śliwki (Hegenscheidtstrasse) w Gliwicach - Szobiszowicach, początek XX w.
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kie pieśni jak „Gdy świta poranek” czy „Przyjaźń o bracia” 244. 28 października 1920 r. 
z powodu nie utrzymywania kontaktów ze Związkiem chór został skreślony z listy 
członków.

Przedszkole

W omawianym okresie na terenie Szobiszowic istniały dwa przedszkola. Pierwsze 
z nich znajdowało się w dawnej organistówce przy starym kościele pw. św. Bartło-
mieja przy ul. Toszeckiej (Tosterstrasse), drugie natomiast zostało ulokowane dzięki 
staraniom Stowarzyszenia Matek Katolickich (Mütterverein) w pomieszczeniach piw-
nicznych szkoły nr VII przy ul. Tarnogórskiej (Tarnowitzerlandstrasse). Ponieważ po-
mieszczenia te nie nadawały się dla dzieci, proboszcz J. Globisch zwrócił się z prośbą 
do magistratu o dofinansowanie budowy nowego przedszkola. Ustalono, że miasto 
pokryje koszty budowy pomieszczeń przedszkolnych, oraz sfinansuje urządzenie ich 
wnętrza. Koszty całego przedsięwzięcia wyniosły 20 000 marek. Wsparcia finanso-
wego w wysokości 3 000 marek udzielił również nadprezydent prowincji górnoślą-
skiej245.

6 czerwca 1928 roku parafii zostały przekazane budynki przedszkolne wraz z wy-
posażeniem. Stronę rady parafialnej reprezentował proboszcz Globisch, miasto nato-
miast mistrz budowlany, Kriebitzsch oraz inspektor budowlany Śliwka. Przedszkole 
to czynne było od 25 czerwca 1928 r. Dzięki staraniom proboszcza Globischa w przed-
szkolu tym wkrótce zostało założone oświetlenie. Przedszkolankę, pannę Wein, za-
angażowano po ogłoszeniu w gazecie Oberschlesische Volkstimme. Opiekunką dzie-
ci w przedszkolu przy ul. Toszeckiej była początkowo Annelise Larisch, zastąpiona 
później przez niejaką pannę Krafczyk (Krawczyk). Oba przedszkola wspierał gliwicki 
Urząd Opieki Społecznej, dostarczając opał na zimę oraz produkty żywnościowe dla 
dzieci246.

1 października 1928 r. przedszkolanki dostały wypowiedzenie, a z dniem 9 stycznia 
następnego roku opiekę nad dziećmi uczęszczającymi do przedszkola przy ul. Tosze-
ckiej przejęły siostry Zgromadzenia św. Jadwigi. Drugie przedszkole siostry przejęły 
z dniem 1 czerwca 1929 r.247.

Do przedszkola znajdującego się przy ul. Toszeckiej uczęszczało 50 dzieci, 
do przedszkola przy ul. Tarnogórskiej – 75 dzieci. Przedszkole przy ul. Toszeckiej od-
wiedzały dzieci z rodzin wielodzietnych oraz takie, których rodzice mało zarabiali 
lub byli bezrobotni. Niejednokrotnie były to dzieci inwalidów wojennych lub prze-
siedleńców z polskiej części Górnego Śląska. W swoim piśmie do magistratu z 26 
maja 1928 r. proboszcz Globisch zwracał uwagę, że są to dzieci bardzo zaniedbane.  

244	A. CHOROBA, Ze wspomnień działacza ruchu śpiewaczego, (w:) ZG nr 11, Gliwice 1974, s. 147.
245	��������������������  PBwG - Kindergärten.
246	Tamże.
247	Tamże.
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Dwanaścioro z nich nie uiszczało żadnych opłat, a jedenaścioro miało zniżki w odpłat-
ności ze względu na ciężką sytuację rodzinną. Siostry zajmujące się prowadzeniem 
przedszkola przyjmowały na ten cel tylko dobrowolne opłaty. Wkrótce po przejęciu 
przez nie przedszkola, liczba uczęszczających do niego dzieci wzrosła do 100248.

Oba przedszkola prowadziły swoją działalność do 26 czerwca 1941 r.249. Tego dnia 
rozporządzeniem nadprezydenta prowincji cofnięto pozwolenie na ich prowadzenie. 
Od tej pory prowadzeniem, kierowaniem i zakładaniem przedszkoli miała zajmować 
się Narodowosocjalistyczna Organizacja Opieki Społecznej – (Nationalsozialistische 
Volkswohlfahrt – NSV). Była to organizacja zajmująca się opieką społeczną, pomocą 
socjalną w wychowywaniu dzieci, oraz akcją tzw. pomocy zimowej (Winterhilfswerk 
– WHW)250.

Stowarzyszenia społeczno -kulturalno-wychowawcze

Do stowarzyszeń o charakterze społeczno – kulturalno – wychowawczym zali-
czyć można: stowarzyszenia skupiające młodzież katolicką (kongregacje, Stowa-
rzyszenie Katolickiej Młodzieży, Związek Katolickich Młodzieńców), katolickich 
mężczyzn (Stowarzyszenie Mężów Katolickich, Związek Katolickich Mężczyzn) 
czy robotników (Stowarzyszenie Czeladników, Stowarzyszenie Katolickich Ro-
botników) oraz towarzystwa gimnastyczne i sportowe. Zadaniem tych stowarzy-
szeń była realizacja kilku celów nakreślonych przez statut danego stowarzyszenia. 
Był to głównie program realizacji chrześcijańskiego ideału życia. Najważniejszym 
z nich jednak była realizacja celów o charakterze kulturalnym, społecznym, wycho-
wawczym i zawodowym251.

Pod koniec XIX w. na Górnym Śląsku zaczęły powstawać katolickie stowarzyszenia 
młodzieży, które zajmowały się szerzeniem wiedzy religijnej, kultywowały wspólny 
śpiew, sport, rozrywkę i urządzały przedstawienia teatralne; miały one oblicze nie-
mieckie i stanowiły pewną formę przeciwwagi dla stowarzyszeń o charakterze pol-
skim252.

Związek Katolickich Młodzieńców (Verein katholische Jünglinge) działający przy 
parafii św. Bartłomieja w Gliwicach – Szobiszowicach powstał w lutym 1902 r. Miej-
scem spotkań członków stowarzyszenia była początkowo restauracja Wernera On-
derki przy ul. Jana Śliwki 32, w późniejszych latach spotykano się w lokalu Zajonza, 
Schiwietza czy Klehra. Schemat zebrań członków Związku był ten sam: powitanie 
przez prezesa, przeczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia, przyjęcie nowych 
członków (jeżeli tacy byli), omówienie mającej odbyć się wycieczki, względnie zabawy 
(lub omówienie przebiegu tychże), wysłuchanie przemówienia lub wykładu wygła-
248	Tamże.
249	Tamże.
250	R. KACZMAREK, Ruch nazistowski w Gliwicach w latach 1933-1945 (w:) RMG, t. XVII, Gliwice 2002, s. 233.
251	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 168.
252	Tamże, s. 174-175.
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szanego przez prezesa lub któregoś z członków oraz, po zakończeniu części oficjalnej, 
różnego rodzaju rozrywki (ten punkt programu nie był pomijany nigdy). Głównym 
świętem należących do Związku młodzieńców był 7 luty, w dniu tym obchodzono 
kolejne rocznice powołania Związku do życia. Na tę okoliczność była wyłaniana spe-
cjalna Komisja do spraw Rozrywek, która miała zajmować się organizacją wieczoru. 
Program obejmował tańce, śpiewy, scenki humorystyczne, przedstawienia teatralne 
(np. „Schöller odebrał wypłatę” czy „Panowie przestępcy” ) jak również poważne 
przemówienia. Przed i w czasie I wojny światowej równie hucznie były obchodzone 
urodziny cesarza Wilhelma II (29 styczeń). Należałoby dodać, że do 1915 r. poległo 
na wojnie ośmiu członków stowarzyszenia253.

W 1917 r. Związek zawiesił swą działalność, by w 1919 r. podjąć ją na nowo. Spra-
wozdanie z posiedzenia założycielskiego wspomina, że wówczas liczył 23 osoby. 
Wtedy również pojawił się wniosek o zmianę nazwy z „Verein katholische Jünglinge” 
(Związek Katolickich Młodzieńców) na „Verein Katholische junger Männer” ( Zwią-
zek Młodych Katolickich Mężczyzn). Wniosek ten wysunęli byli członkowie stowa-
rzyszenia, którzy jako żonaci utracili status członkowski. Chcieli oni zostać ponownie 
przyjęci w szeregi Związku i korzystać z dawnych uprawnień. Pozostali członkowie 
stowarzyszenia przychylili się do tego projektu, który miał zostać zatwierdzony 
na posiedzeniu generalnym dwa tygodnie później. Do jego zatwierdzenia jednak nie 
doszło, gdyż ówczesny wiceprezes, Juliusz Sobek zauważył, że zmiana taka mogłaby 
doprowadzić do konfliktu ze Związkiem Katolickich Mężczyzn (Männer Verein). Po-
stanowiono więc żonatym członkom stowarzyszenia nadać status członków honoro-
wych ze wszystkimi prawami im przysługującymi254.

Przyjmowanie w szeregi Związku nowych członków odbywało się na zebraniach, 
poprzez położenie ręki kandydata na statucie związkowym. Na zebraniach tych czę-
sto wygłaszane były wykłady. Oto tematy niektórych z nich: „Jak stoimy teraz, a jak 
staliśmy wcześniej”, „O obecnym położeniu” (wykłady te dotyczyły sytuacji powo-
jennej), „O celu ludzkiego istnienia”, „Wolnomularstwo”, „Małżeństwa mieszane”, 
„Pokój”, „Czy człowiek posiada nieśmiertelną duszę?” czy „Teologia na świecie”. Pod 
koniec I wojny światowej wśród członków stowarzyszenia była rozpowszechniana 
wydana przez rząd broszurka pt. „Kto jest winny wojnie?” 255.

Kilka razy do roku członkowie Związku organizowali zabawy i wycieczki, na które 
zapraszani byli ich znajomi i przyjaciele. Organizacji tych imprez poświęcano z reguły 
kilka posiedzeń Związku – dla przykładu w 1919 roku sprawie wycieczki poświęcono 
sześć kolejnych zebrań, by w końcu stwierdzić, że w miejsce wycieczki powinna od-
być się zabawa. Początkowo zastanawiano się jeszcze czy ma się ona odbyć w formie 
zabawy tanecznej, komersu czy może tzw. święta letniego (Sommerfest). Ostatecznie 

253	�������������������������������������������������������������������������������������������������������������              Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Verein katholische Jünglinge Gleiwitz – Petersdorf (dalej PBwG - Verein 
katholische Jünglinge Gleiwitz).

254	������Tamże.
255	������Tamże.
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większość członków opowiedziała się za tym ostatnim. Wycieczki organizowane były 
głównie poza miasto, do Łabęd, Przyszówki czy Taciszowa. Punktem kulminacyjnym 
tych wycieczek była zabawa w którymś z miejscowych lokali. Od 1920 roku każdej 
soboty w lokalu Morysa miały odbywać się wieczorki towarzyskie256.

Związek uczestniczył też aktywnie w życiu religijnym parafii. Był obecny na wszyst-
kich ważniejszych uroczystościach kościelnych. Corocznie też członkowie Związku 
przystępowali do wspólnej spowiedzi i komunii św. Na zebraniach odmawiane były 
modlitwy za zmarłych członków Związku. Członkowie stowarzyszenia organizowali 
też imprezy charytatywne oraz licytacje (w czerwcu 1919 r. zlicytowano za 89 marek 
butelkę koniaku), z których dochód przeznaczony był na wyprawki dla najuboższych 
dzieci pierwszokomunijnych257. Członkowie Związku organizowali również impre-
zy sportowe, sekcja gimnastyczna powstała w 1920 r., ćwiczono grę w piłkę nożną 
i palanta.

Związek Katolickich Mężczyzn działający przy parafii św. Bartłomieja w Gliwicach 
-Szobiszowicach został założony w 1900 roku258. Stowarzyszenia mężów katolickich 
zaczęły powstawać na Górnym Śląsku po Kulturkampfie. Zajmowały się one upo-
wszechnianiem wiedzy religijnej przez odczyty, prelekcje i spotkania z wybitnymi 
przedstawicielami ruchu katolickiego w diecezji wrocławskiej. W zakres ich działania 
wchodziła również praca kulturalna – organizowanie przedstawień teatralnych, wie-
czornic i wspólnego śpiewu. Zasadniczym ich celem była formacja społeczno-oświa-
towa męskiego środowiska w parafii259.

W parafii św. Bartłomieja obecne było również Towarzystwo św. Łucji (Luzia Ve-
rein), grupujące kobiety. Było to jedno z liczniejszych towarzystw działających przy 
tej parafii, w 1920 r. liczyło 130 członkiń260. Zrzeszone w nim kobiety i dziewczęta 
uczyły się prac domowych oraz robótek ręcznych: szycia, haftowania czy robienia 
na drutach261.

W omawianej parafii działał też Związek Katolickich Robotników (polski i niemie-
cki). Na Górnym Śląsku kwestia robotnicza doszła do głosu wraz z rozwojem przemy-
słu i wzrostem liczby osób w nim zatrudnionych. W drugiej połowie XIX w. biskupi 
wrocławscy zabrali kilkakrotnie głos w kwestii robotniczej: jednym z najważniejszych 
dokumentów był list pasterski biskupa Roberta Herzoga z 22 stycznia 1885 r., w któ-
rym nakreślony został program chrześcijańskiego uporządkowania życia społeczne-
go262. Drugim ważnym dokumentem dotyczącym kwestii robotniczej było „Pastorale” 
biskupa J. Koppa z 3 lutego 1890 r. oraz okólnik z 8 marca 1890 r., w którym biskup 

256	������Tamże.
257	������Tamże.
258	���������������������������������������������������������������������������������������������������������������             Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Akten der katholischen Pfarrgemeinde St. Bartholomaeus in Gleiwitz, Archi-

presbyterat Gleiwitz betreffend: Bruderschaften und Vereinen.
259	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 168-178.
260	����������������������������   PBwG – Kirchliche Statistik.
261	Relacja ustna p. G. i M. Loth.
262	 J. MYSZOR, dz. cyt., s. 180.
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nakazał tworzenie stowarzyszeń zrzeszających robotników i robotnice263. Zdaniem bi-
skupa Koppa najważniejszym zadaniem stowarzyszeń robotniczych było nauczanie 
robotników rozwiązywania konfliktów zaistniałych pomiędzy nimi a pracodawcami; 
najważniejszym jednak wydanym przez niego dokumentem był list pasterski z 18 
stycznia 1891 r. Unormowane sytuacje robotników biskup widział w uaktywnieniu 
katolickich stowarzyszeń, w których byli zrzeszeni oraz w przestrzeganiu przez oby-
dwie strony zasad współżycia opartych na etyce katolickiej264. 15 maja 1891 r. papież 
Leon XIII podał do wiadomości publicznej treść encykliki „Rerum novarum” – na-
czelna idea tej encykliki sprowadzała się do stwierdzenia, że kwestia robotnicza jest 
problemem religijnym i tylko za pomocą nauki chrześcijańskiej można ją właściwie 
rozwiązać, a jednym z ważniejszych jej elementów było poparcie idei tworzenia 
związków zawodowych jednorodnych (złożonych z samych tylko robotników) oraz 
mieszanych, składających się z robotników i pracodawców265.

Biskup J. Kopp dążył do upowszechnienia stowarzyszeń robotniczych o orientacji 
katolickiej, widząc w nich środek hamujący wpływy socjalistycznych związków za-
wodowych, usiłował on zjednoczyć katolicki ruch robotniczy w berlińskim „Verban-
dzie” (Verband der katholischen Arbeitervereine – Związek Katolickich Stowarzyszeń 
Robotniczych)266.

W „Verbandzie” były zrzeszone również oba Związki (polski i niemiecki), działa-
jące w parafii św. Bartłomieja267. Na posiedzeniu nadzwyczajnym tych organizacji, 13 
lipca 1913 r. proboszcz J. Stryczek podkreślił, że w parafii życzy sobie widzieć wyłącz-
nie związki o orientacji katolickiej268. Oprócz działalności właściwej tego typu związ-
kom, takiej jak reprezentowanie interesów ich członków, w zakres ich działania wcho-
dziła też praca na polu kulturalnym. Organizowano więc przedstawienia teatralne 
(np. w kwietniu 1911 r. niemiecki Związek Robotników zorganizował przedstawienie 
dobroczynne, podczas którego wystawiono scenki pt. „Ojcze nasz” i „Niewinny ska-
zany na śmierć” 269), wspólne pieśni, bale czy imprezy dla dzieci.

Jednym z problemów nękających ludność Śląska w XIX w. był szerzący się alkoho-
lizm. Ruch na rzecz trzeźwości zapoczątkował w 1840 r. na terenie Irlandii kapucyn o. 
Teobald Mathew, w tym samym roku w Królewcu powstało Towarzystwo Wstrzemięź-
liwości oraz Towarzystwo ku przytłumieniu używania wódki w Wielkim Księstwie 
Poznańskim. Na terenie Górnego Śląska pierwsze Towarzystwo Trzeźwości powstało 
w 1843 r.270. Problem alkoholizmu nie był obcy również mieszkańcom Szobiszowic. 
To właśnie na terenie tej dzielnicy powstał pod patronatem ks. K. Choroby w 1913 r. 

263	Tamże, s. 181.
264	�������Tamże. 
265	������Tamże.
266	��������������  Tamże, s. 184.
267	��������������������������������������������������      „Oberschlesische Volksstimme”, nr z 15 lipca 1913.
268	������Tamże.
269	�����������������������������������������������������      „Oberschlesische Volksstimme”, nr z 30 kwietnia 1911.
270	����������������������������      J. MYSZOR, dz. cyt., s. 190.
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pierwszy w Gliwicach Związek Abstynentów271. Na terenie tej dzielnicy istniał także 
tzw. Kreuzbund (Związek Krzyża), którego członkowie przyrzekali powstrzymywać 
się od spożywania alkoholu272.

Zakończenie

W parafii tej, podobnie jak w innych na Górnym Śląsku, pod koniec XIX wieku do-
konał się olbrzymi wzrost liczby wiernych. Wiązał się on z przyrostem ludności ob-
szaru Górnego Śląska, wynikającym w głównej mierze z rozwoju przemysłu.

Przyrost ludności stał się główną przyczyną podejmowania inwestycji budowlanych 
nowych obiektów sakralnych, tak jak miało to miejsce o opisywanej parafii. Budowa 
nowej świątyni miała wpływ na wzrost liczby stowarzyszeń religijnych działających 
przy niej. Wraz z budową nowego kościoła, działalność rozpoczął chór parafialny, 
dwa lata później założono tutaj kongregację mariańską dziewcząt. Wynikiem wzrostu 
liczby wiernych w parafii było również utworzenie tam filii Zgromadzenia Sióstr św. 
Jadwigi, które zajęły się pracą duszpasterską i charytatywną.

Wraz z rozwojem różnego rodzaju stowarzyszeń o celach religijnych, społecznych 
i kulturalnych, w parafii tej zaczęła realizować się wizja nowoczesnej parafii miejskiej, 
w której każdy, w zależności od swego stanu lub zainteresowań, należy do którejś 
ze wspólnot. Bardzo poważnie traktowano przynależność do tego rodzaju stowarzy-
szeń; przykładowo członkowie Związku Katolickich Młodzieńców zobowiązani byli 
przestrzegania postanowień statutu związkowego oraz do „wiernego trwania przy 
Związku”, zaś każde opuszczenie struktur związkowych przez któregoś z członków 
było dla pozostałych „bolesną wiadomością” 273. Członkiem tego stowarzyszenia 
pozostawało się z reguły do dnia ślubu (potem przysługiwał status członka honoro-
wego lub można było wstąpić do Stowarzyszenia Mężów Katolickich) dobrowolne 
wystąpienia zdarzały się natomiast niezwykle rzadko. Podobnie przedstawiała się 
kwestia przynależności do kongregacji mariańskiej dziewcząt; członkinią pozosta-
wało się z reguły do chwili zamążpójścia, wstąpienia do klasztoru lub śmierci. Zda-
rzały się oczywiście przypadki skreślenia z liczby członkiń (powodem mogło być 
np. „nieprzystojne zachowanie się w tańcu z młodzieńcem” 274) lub dobrowolnego 
opuszczenia szeregów kongregacji, lecz były one sporadyczne.

Życie codzienne ludności zamieszkującej szobiszowicką parafię koncentrowało 
się głównie wokół Kościoła i spraw z nim związanych. Świadczy o tym liczny udział 
w nabożeństwach, uroczystościach kościelnych czy pielgrzymkach, oraz uczestnictwo 
w sakramentach. Wierni byli mocno zaangażowani w życie religijne również przez 
kultywowanie zachowanych w parafii specyficznych tradycji i obrzędów.

271	A. CHOROBA, dz, cyt., s.147.
272	Relacja ustna p. G. i M. Loth.
273	����������������������������������������������������������������������������������������          Parafia św. Bartłomieja w Gliwicach, Verein katholische Jünglinge Gleiwitz – Petersdorf.
274	PBwG – mariańska.
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Parafia katolicka nie zdołała jednak zdominować życia wszystkich członków 
gminy. Na jej terenie istniały również enklawy, do których ona nie docierała. Były 
to różnego rodzaju wspólnoty wyznaniowe, społeczne czy polityczne. Wśród tych 
pierwszych najliczniejszą była gmina ewangelicka, która w latach trzydziestych XX 
w. liczyła ponad 2 tys. osób, co stanowiło osiem procent całej społeczności. Było oczy-
wiste, że członkowie tej gminy nie mogli uczestniczyć w życiu wspólnoty katolickiej, 
należeć do różnego rodzaju stowarzyszeń katolickich czy brać udziału w obrzędach 
kościelnych. Należący do tej wspólnoty mieli własne stowarzyszenia, związki i urzą-
dzenia socjalne, takie jak chociażby Ewangelickie Stowarzyszenie Mężów i Młodzień-
ców, Ewangelickie Stowarzyszenie Kobiet czy ewangelicki sierociniec275. Związki te 
prowadziły działalność podobną do działalności stowarzyszeń katolickich, przykła-
dowo Ewangelickie Stowarzyszenie Kobiet utrzymywało ochronki dla dzieci, przed-
szkola, a zakres ich obowiązków obejmował również służbę dobroczynną czy opiekę 
nad chorymi276. Drugą największą liczebnie gminą niekatolicką na terenie Szobiszowic 
była żydowska gmina wyznaniowa. Należący do niej również nie mogli brać udziału 
w katolickich obrzędach religijnych oraz należeć do stowarzyszeń katolickich. Mieli 
oni również – podobnie jak należący do wspólnoty ewangelickiej – własne stowa-
rzyszenia, np. Izraelskie Stowarzyszenie Pogrzebowe, Stowarzyszenie Kobiet Gminy 
Żydowskiej, Izraelskie Stowarzyszenie Panien czy Izraelskie Stowarzyszenie Opieki 
nad Chorymi,277 które zajmowały się działalnością charytatywną lub społeczną. Mimo 
że dzielnicę tę zamieszkiwała ludność różnych konfesji nie było tam nieporozumień 
na tle wyznaniowym, podobnie jak nie było konfliktów na tle narodowościowym, 
z wyjątkiem kilku opisanych powyżej.

Na terenie opisywanej parafii istniały również związki zawodowe o niekoniecznie 
katolickim charakterze. Ich członkowie również nie brali udziału w życiu parafial-
nym. Przykładem może być hirsch – dunckerowska organizacja broniąca praw ro-
botników. Przed nią właśnie ostrzegał członków Związku Katolickich Robotników 
z Szobiszowic sekretarz berlińskiego Związku, niejaki Götz na walnym zebraniu 13 
lipca 1913 r.278. W dwugodzinnym referacie apelował do robotników, aby nie wstępo-
wali w szeregi tego związku twierdząc, że jego członkowie mają całkowicie niechrześ-
cijańskie podejście do stosunków robotniczych, popierają system walki o władzę oraz 
idą ręka w rękę z socjaldemokratami. Oprócz tego członkowie związku mieli być na-
stawieni wrogo do katolicyzmu, Kościoła katolickiego i duchowieństwa279. A zatem, 
mimo że katolicyzm był główną religią na omawianym terenie, nie zdołał zdomino-
wać życia wszystkich członków gminy.

275	 J. BONCZOL, dz. cyt., 403.
276	Tamże.
277	Tamże, s. 410.
278	���������������������������������������������������      „Oberschlesische Volksstimme”, nr z 15 lipca 1913. 
279	Tamże.



ARTYKUŁY I ROZPRAWY50

Obraz szobiszowickiej parafii nie byłby pełny bez ukazania duchowieństwa w niej 
pracującego. Każdy z proboszczów zarządzających parafią pozostawił po sobie 
do dnia dzisiejszego żywe wspomnienie: Józef Stryczek jako budowniczy nowego 
kościoła, Jan Globisch jako duchowny dbający bardzo o sprawy parafii i wiernych, 
Karol Mathea jako działacz społeczny i polityczny, Harald Weinert jako ksiądz, który 
usilnie uczył się języka polskiego, a w 1958 r. powierzył parafię oo. jezuitom.
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A n n a  K u l c z y k

AN OUTLINE OF THE HISTORY OF ST. BARTHOLOMEW PARISH
IN GLIWICE-SZOBISZOWICE IN THE YEARS 1911-1939

Summary

Szobiszowice was incorporated into the town of Gliwice on the 1st of April, 1897. Along with 
the All Saints parish, it became the second Roman Catholic parish located within the city limits. 
However, the number of the faithful in the St. Bartholomew parish was so large that celebration 
of the mass was almost impossible and it was necessary to build a new, larger church.

The construction of the new St. Bartholomew Church in Gliwice-Szobiszowice was com-
menced in 1907. On 14th April, 1911, cardinal Jerzy Kopp consecrated the new temple built in the 
Gothic style, with a 92 metres high, Baroque tower. At that time it was the biggest church in all 
Silesia with capacity of 6000 people.

The construction of the new church caused an increase in the number of religious organiza-
tions active at the parish. Before the new church was built, the following groups existed: the 
Rosary Group, the Brotherhood of the Holy Heart of Jesus Christ, the Association of the Catholic 
Mothers, the Association of the Catholic Young Men and the Catholic Male Association. After the 
church was erected, a parish choir was founded and two years later, a Marian Congregation for 
Girls was created. As a result of a growing number of the parish members, a branch of St. Jad-
wiga’s Congregation of Nuns became active and started pastoral and charity work in the parish.

Everyday life of the inhabitants of the Szobiszowice Parish focused on the Church and its 
matters. A proof of that is vast participation of the local community in the church services, cer-
emonies, pilgrimages and widespread reception of the sacraments. The faithful were strongly 
engaged in religious life also through practice of customs and rituals regionally specific for the 
parish. However, the Catholic church could not dominate all members of the local community. 
Enclaves it could not reach also existed, such as various religious, social and political groups. 
Among those first, the most numerous were the Evangelic and the Jewish communities. Those 
groups conducted activities similar to the Catholic community. Despite the fact that the local 
community consisted of people of various beliefs and nationalities, religion-based conflicts inside 
that diversified group were rare, with only a few exceptions of nationalistic nature.

The picture of the Szobiszowice Parish would not be full without depicting the members of 
the clergy who worked there. Each of the parish priests left a very vivid memory of himself: Józef 
Stryczek as the builder of the new church, Jan Globisch as a clergy man caring very much for his 
parish and the faithful, Karol Mathea as a social and political activist, Harald Weinert as a priest 
who really wanted to learn the Polish language. It was also him who entrusted the parish to the 
Order of the Society of Jesus in 1958.
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A n n a  K u l c z y k

AUS DER GESCHICHTE DER PFARRGEMEINDE ST. BARTHOLOMÄUS 
IN GLEIWITZ-PETERSDORF (GLIWICE-SZOBISZOWICE) IM ZEITRAUM 1911-1939

Zusammenfassung

Petersdorf (Szobiszowice) wurde am 1. April 1897 nach Gleiwitz eingemeindet. Von da an 
funktionierten im erweiterten Stadtgebiet zwei römisch-katholische Kirchengemeinden: Aller-
heiligen und St. Bartholomäus. Die Zahl der Pfarrmitglieder der letzteren war jedoch dermaßen 
hoch, dass heilige Messen dort kaum noch stattfinden konnten. Der Bau eines neuen Gottes-
hauses wurde somit zu einem Muss. 

Der Bau der neuen Bartholomäus-Kirche in Gleiwitz-Petersdorf begann 1907. Am 14. April 
1911 wurde das Gotteshaus vom Kardinal Georg Kopp feierlich eingeweiht. Die gotische Kirche 
hatte einen barocken Turm, dessen Höhe 92 Meter betrug. Das neue Gotteshaus konnte mehr als 
6.000 Gläubige fassen und galt somit damals als die größte Kirche Schlesiens. 

Der Bau einer neuen Kirche förderte das Vereinsleben. Neben der bereits existierenden Rosen-
kranzbruderschaft, der Herz-Jesu-Bruderschaft, dem Verein Katholischer Mütter, dem Verein Katholischer 
Jungmänner und dem Verein Katholischer Männer wurden 1907 ein Chor und zwei Jahre später die Mari-
enkongregation für Mädchen gegründet. Angesichts der wachsenden Zahl der Gläubigen entstand an der 
Bartholomäus-Gemeinde eine Filiale der St.-Hedwigs-Kongregation. Die Hedwigsschwestern widmeten 
sich der seelsorgerischen und karitativen Arbeit. 

Die Kirche und die mit der Kirche verbundenen Angelegenheiten standen im Mittelpunkt des 
alltäglichen Lebens der Petersdorfer Bevölkerung. Dies beweist eine aktive Teilnahme an Gottes-
diensten, Kirchenfeiern und Pilgerfahrten sowie der Empfang der heiligen Sakramente. Gläubige 
engagierten sich am religiösen Leben und pflegten zugleich die für diesen Stadtteil typischen 
Traditionen und Bräuche. In den Grenzen der Pfarrgemeinde St. Bartholomäus existierten auch 
andere konfessionelle, gesellschaftliche und politische Gemeinschaften. Die größten von ihnen 
waren die evangelische und die jüdische. Die Aktivitäten der jüdischen und der evangelischen 
Vereine waren mit denen der katholischen Organisationen vergleichbar. Obwohl der Stadtteil 
von verschiedenen Konfessionsgruppen bewohnt war, gab es dort keine religiösen Konflikte und 
Konflikte mit nationalem Hintergrund waren eine Seltenheit. 

Das Bild der Petersdorfer Pfarrgemeinde wäre nicht vollständig, wenn wir die dort tätigen 
Seelsorger nicht erwähnen würden. Jeder der Pfarrer hinterließ eine lebendige Erinnerung an sei-
ne Person. Józef Stryczek gilt als der Erbauer der Kirche, Karol Mathea war als gesellschaftlicher 
und politischer Aktivist bekannt. Harald Weinert war wiederum bestrebt, die polnische Sprache 
zu erlernen und übergab 1958 die Pfarrgemeinde den Jesuiten.


